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P R E N U M E R A T A :
Miejscowa miesięcznie: bez dostawy do do­
mu 4'80  — z dostawą 5 '30. — Zamiejscowa 
miesięcznie z przesyłką pocztową 5'30 —  

Zagranicę '/■— P. K. 0 . Nr. 1 4 1 . 5 9 0

Rzetelna p raca
O w ocnie upłynęła ostatnia sesja 

parlam entu polskiego. O d chw ili o tw ar­
cia sesji zw yczajnej tj*. od dnia i  p aź­
dziernika do dnia 8 hm , tj>. do ostat­
niego posiedzenia Sejm u, Izby ustaw o­
dawcze uchw aliły  33 rząd ow ych  p ro ­
jektó w  ustaw, 6 ustaw  p odatkow ych , 
j  socjalnych, 3 w ojskow e, 3 sądowe, 
ustawę o uposażeniu funkcjonatrjuszy 
państw ow ych, o pożyczce telefonicz­
nej, o odpow iedzialności Skarbu  Pań­
stwa za przesyłki pocztow e i szereg 
innych. P rzeprow ad zi! ponadto Sejm  
ogólną debatę budżetow ą i w yp o w ie­
dzieli, się też już przedstaw iciele p o ­
szczególnych ugrupow ań.

R ząd  nie podjął i nie przeprow a­
dził na terenie parlam entu jakichś 
w ielkich  zasadniczych re fo rm . N ie  
czas bow iem  po tem u. R z ą d  zdąża 
przedew szystkiem  do złagodzenia sy ­
tuacji przez szereg ustaw o charakte­
rze przejściow ym . T a k ie  też w  szcze­
gólności znaczenie m ają w szystkie u- 
ehwaione obecnie ustaw y podatkow e.

Przebieg posiedzeń Sejm u i Senatu 
w ykazał dobitnie, jak  gir.untownem i 
glębokiem  jest prow adzenie prac R z ą ­
du. W szak tak przem yślanego i z ta­
k im  nakładem  pracy i talentu opra­
cow anego expose, ja k  exposś pana 
M inistra Spraw  Zagran iczn ych  Z ale­
skiego, rzadko k tó ry  parlam ent m a 
sposobność w ysłuchać. T ak że  przem ó­
wienie pana M inistra R o ln ictw a  Ja n - 
ta - Połczyńskiego zaw ierało w szech­
stronne świetne zestawienie danych  
statystycznych  .dotyczących sytuacji 
roln.iicwa.

Stanow isko  opozycji nie uległo za­
sadniczej zm ianie. N ie ty lk o  tem aty 
podatkow o - gospodarcze sp otkały  się 
z bezw zględnem i i  bezkrytycznem u 
sprzeciw am i opozycji. Tensam  los 
spotka: najdrobniejsze naw et p ro je k ty  
ustaw jak np. skasowanie zbędnych  i 
kosztow nych  sądów w  M ław ie i B iałej 
Podlaskiej lub sprawę bud ow y koleji 

. M iechów  - K ra k ó w . O pozycja  nie­
baczna na niebezpieczeństwa, k tóre 

.Polsce ze wszech stron grożą, zad ow a­
lała się jedynie i w yłącznie rzucaniem  
corazto  now ych , przew ażnie opartych  
na bujnej fantazji, zarzutów . K ry ty k i 
rzeczow ej ,i celowej! n iepodobna się 
dopatrzeć w żadnem  z  w ygłoszonych  
przem ów ień ani. też w żad n ym  z a rty ­
ku łó w  prasy opozycy jn ej. U trw aliła  
się w śród w szystkich  stron n ictw  opo­
zycy jn ych  bardzo prosta, aż śm ieszni 
w swej prostocie, tak tyk a  —- odrzucać 
i negow ać bezkrytycznie  w szystko , co 
pochodzi od R ząd u  i  od B loku  B ez­
partyjnego.

Ponadto rozw inęła w  ostatnim  czasie 
opozycja  akcję na temat, rzekom ego 
upadku roli Sejm u i  Senatu ze w zglę­
du nia taktykę K lubu  B B W R . jako 
większości sejm ow ej. Zdaniem  stron ­
nictw  o p o zycy jn ych  taiktykai ta m a 
polegać jakoby na ograniczaniu  pracy 
Sejm u i Senatu ty lko  do w ysłu ch iw a­
nia różnych  przem ów ień 

:go .przyjm ow aniat y c z n c 5
1 oezkry- 
przedlożeń

rząd ow ych . O czyw iście polega to na 
przekręcaniu fak tó w  i znalazło- też 
odparcie w znakom itym  i rzeczow ym  
W ywiadzie, jakiego udzielił prasie pre­
zes B B W R . p. Sław ek.

B B W R . poprzedza każde swe w y ­
stąpienie na terenie Sejm u czy Senatu 
gruntow ną pracą, przeprow adzaną w e­

w nątrz B loku . Potw orzon o  szereg 
grup odpow iednio  d o  dziedzin- i za­
gadnień, jak iem ! m ają się zajm ow ać. 
N a  posiedzeniach tychże grup opraco­
w yw ane są szczegółow o w szystkie 
przedłożenia zarów n o . rządow e, jak 
i powstałe z  in ic jatyw y B B W R . i- in­
nych k lu b ó w  parlam entarnych. W y ­
pow iadają się tam  -swobodnie w szyscy 
zainteresowani w  spraw ie posłow ie i 
senatorow ie. Ścierają się z sobą różne 
opinje i odbyw a się -szczegółowa ana­
liza w szystkich  argum entów . D opiero  
po wszechsitronnem zbadaniu spraw y

zapada decyzja, k tó rą  gru p y  uzgad­
niają z p rezyd jum  klubu. W e w szyst­
kich  w ażniejszych  w yp ad kach  klub 
zw raca się -dk> przedstaw icieli R z ą d u  
z prośbą o  w yjaśnienia, poczem  przed­
staw ia R z ą d o w i sw e dezyderaty.

U ch w ały  klubu B B W R . nie są w ięc 
bynajm niej bezkrytycznie, lecz są w y ­
nikiem  uzgodnienia rozbieżnej niekie­
d y  opinji, uzgodnienia, do którego k aż­
de ciało zbiorow e dojść musi, jeżeli 
chce w yraz ić  w olę zbiorow ą, nie zaś 
poszczególnych jednostek. P rzy  po­
dobnej. zaś m etodzie pracy  przedsta­

w iciele B B W R . przych odzą na K o m i­
sje sejm ow e czy  senackie już z opi-nją 
uzgodnioną. T-ems-amem nie potrzeb u­
ją prow adzić ze sobą dyskusji. T a k a  
praca daje w y n ik i rzeczow e i p ro w a­
dzi właśnie d o  uzdrow ienia naszego 
parlam entu a nie do jego- upadku.

D zisiejsza w iększość sejm ow a u- 
m iała uspraw nić p racę Izb parlam en­
tarnych , zestroić ją z pracą R ządu , 
podnieść ją na poziom  rzeczow ego 
rozw ażania aktualnych  zagadnień i 
przez swą postaw ę p rz yw ró c ić  Sejm o­
wi należną m u pow agę i m ir w  społe­
czeństwie.

T a  większość poprow adzi Sejm  da­
lej po drodze użytecznej pracy  w  służ­
bie Państw a i dem okracji.

Ę  o s ta tn ie j c h w ilL

Nowe w alki w  Mandżurji n

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa. 1 1  lis top. Wedle donie 

sień sowieckich, wojska japońskie od­
budowały most na rzece Nonni i ma-

Wiener Tageblatt“  d onosi z Pekinu: 
Japończycy mają zamiar utw orzyć w  
Mandżurji automiczny rząd, przychyl-

szerują w  kierunku Cicikaru. Oddziały j ny Japonii. W  obsadzonych terytorjach 
chińskie przypuściły atak na pozyęje ! zostali przydzieleni zarządom miej- 
japońskie w  odległości 12  km. na po- j -kim i stacjom kolejowym  instrukto- 
łudnie od rzeki Nonni. W alki rwają. j rzy japońscy. Japończycy zasekwestro- 

Wiedeń, 1 1  listopada. (P A T .) „Ń s. wali dochody z ceł i z podatku od

W Wilnie panuje dziś spokój.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 1 1  lstopada. Z  W ilna I żydowskich w  centrum miasta jest 
donoszą: Przy wejściach do wszystkich 1 zamknięta. Urząd wojewódzki zabro- 
zakladów uniwersyteckich wystawiono j nił na przeciąg 3 dni sprzedawania 
silne posterunki policyjne. Policja nie 1 napojów alkoholowych. W  dniu dzi- 
zezwala na zbieranie się większych ' siejszym trzy dzienniki wileńskie zo- 
grup akademików. W  mieście panuje j stały skonfiskowane, 
zupełny spokój. Większość sklepów

Mowa tronowa króla Jerzego.
Londyn, 10 listopada. (P A T .). 

Przem aw iając w  czasie uroczystego o- 
tw arcia sesji parlam entu, k ró l Je rzy 
pow iedział:

Stosunki m oje z obcem i m ocar­
stwam i są nadal przyjazne. R zą d  za­
m ierza prow adzić nadal p o litykę p o ­
ko jow a i będzie się ż yw o  interesował 
pracam i L ig i N aro d ó w . Ze specjalną 
uwagg śledzi rząd przygotow ania  ao  
przyszłej konferencji rozbrojeniow ej, 
tern pilniej, że pom yślne rezultaty tej 
konferencji przynic-sa całem u światu 
wielkie korzyści.

Pow ażne położenie finansow e i go­
spodarcze całego świata n iepokoi głę­
b o ko  rząd angielski, k tó ry  w raz  z in- 
nemi rządam i, k ieru jąc się duchem  
w spółpracy, będzie się starał o w y n a ­
lezienie środków  zaradczych.

K on ferencja  O krągłego Sto łu  pro­
wadzi w  dalszym  ciągu swe prace, zaś 
konferencja  z przedstaw icielam i G e r­
m anii odbędzie się w  najbliższej p rz y ­
szłości. Je st m ojem  najgorętszem  ż y ­
czeniem , aby prace obu tych konfe- 
rencyj b y ły  uw ieńczone pow odze­
niem.

Zgodnie z obietnicą daną przedsta­
wicielom  dom m iów  w  roku  19 30  par­
lam ent zostanie w ezw any do nadania 
•charakteru ustawy n iektórym  deklara­
cjom  i rezo lucjom  konferencji im pe­
rialnych  z roku  19 26  ; 19 30 . K ro k  ten 
ma na celu ściślejsze określenie upra­
wnień parlam entów  dom in iów  i p o ­

pieranie ducha w spółpracy pom iędzy 
poszczególnemu częściam i sk ładow em ’ 
m iperjum .

R z ą d ' b ryty jsk i o trzym ał od rządu 
kanadyjskiego propozycję , aby k o n fe­
rencja gospodarcza została zw ołana 
jak najprędzej w  O ttawie. Zaproszenie 
to  rząd p rzyjął p rzych yln ie  i rozpa­
trzy  je, pow odując się gorącem  życze­
niem  dojścia z rządem  dom injum  do 
porozum ienia korzystnego dla w szyst­
kich stron zainteresowanych.

' W  czasie w yb o ró w  naród poparł 
dążenia m ające na celu rów now agę bu ­
dżetu narodow ego i uznanie oszczęd­
ności. k tóre mają ogrom ne znaczenie 
przy  rozw iązyw aniu  zagadnień gospo­
darczych  1 finansow ych, stojących 
przed państwem . N aró d  został w ezw a­
ny przez ąiin istrów  do udzielenia im 
pełnom ocnictw  na prow adzenie p o jł- 
t-vk! m ającej na celu w zbudzenie cał­
kow itego  zaufania do naszych finan­
sów i opracow ania planu, k tó ry b y  za­
pew nił korzystn y b la n s  handlow y. 
R ząd  w  zupełnej swobodzie przestu­
diuje propozycje , które m ogą b yć  k o ­
rzystne w  tej dziedzinie. C złon kow ie 
rządu m a ii obecnie te uprąw niem a. 
A ktualne zagadm enia sa już badane 
przez rząd. O dpow iednie decyzje zo­
staną pow zięte i w prow adzone w  ż y ­
cie m ożliw ie jak najprędzej. W  czasie 
w łaściw ym  całość zagadn eń zostanie 

przedstaw iona parlam entow i.

soli, wobec czego komendanci chińscy 
nie mają pieniędzy na zapłacenie żoł­
du żołnierzom. W ypędzony guberna­
tor Mandżurji gen. Czang-Hsi-Linag  
przebywa ciągle jeszcze w  Pekinie. 
Twierdzą, że rozporządza on jeszcze 
armją 170.000 żołnierzy w Mandżurji. 
Generał Czang-Hsi-Ljang stosuje 'się 
do załeceń rządu chińskiego i nie ata­
kuje Japończyków , ponieważ Chiny  
sprzeciwiają się interwencji Ligi N aro­
dów. Japończycy faworyzują generała 
chińskiego Juan-Szi-Kianga, który wal­
czy po stronie japońskiej. Generał 
Maa mimo zakazu, wydanego przez 
Pekin, zarządził mobilizację w  Man­
dżurji i spodziewa się, że skupi około 
siebie 40.000 żołnierzy.

Pekin, 1 1  listopada. (P A T ). Wedle 
wiadomości otrzym anych z głównej 
kwatery marszałka Czang-Sue-Lian- 
ga, oddziały demonstiantów i policji 
starły się w  Tien-Tsinie między dziel­
nicą chińską a koncesją japońską. O d­
działy cudzoziemskie zostały wezwane 
dla ochrony rozmaitych koncesyj. 
Japoński samochód pancerny wym ie­
nił szereg strzałów z oddziałami policji 
chińskiej.

Tokio, 1 1  listopada. (P A T .) Dekla­
racja przedstawiciela rządu wskazuje, 
że Japonja pozostanie nieugiętą w  spra­
wie przedstawionych przez siebie 5 
zasadniczych punktów.

Genewa, 1 1  listopada, (P A T ). Liga  
N a ro d ó w  otrzymała nowe noty od 
rząd ów  chińskiego i japońskiego. N o ­
ta chińska wyjaśnia niedawne incy­
denty w  Tien-Tsinie. Nota japońska 
podaje stan sił zbrojnych japońskich i 
chińskich nad rzeką Nonni i w  okoli­
cach Anganchi. W ojska chińskie są 
znacznie liczniejesze. Pozatem Chiny  
wyrażają gotowość przystąpienia do 
rozejmu zbrojeń pod warunkiem, że 
Liga N arodów  okaże się zdolną do 
szczęśliwego zakończenia konfliktu 
mandżurskiego.

Katastrofa w kopalni,
Sosnowiec, 1 1  listopada. (P A T .)  

Podczas wydobywania węgła z tak 
zwanej odkrytki, gazy wydobywające  
się z głębi szybu zatruły dwie osoby. 
Mimo natychmiastowej pomocy, po­
niosły one śmierć na miejscu.



Sb:. 2
— mm— — twmmrwm

G A Z E T A  L W O W S K A  z dniu 12 listopada 1931. Nr, 262

Ekscesy akademickie w Wilnie.
jeden student zabity, wielu rannych.

W ilno, 10  listopada. (P A T .). P om i­
m o odezw y rektoratu , w zyw ającej 
m łodzież akadem icką do pow strzym a­
nia się od w szelkich  ekscesów, wejście 
do gm achu U n iw ersytetu  obsadziły 
o d  rana grupy studentów , niedopusz- 
czając studentów żyd ów  do gm achu. 
P rz y  w ejściu  doszło w skutek tego do 
k ró tk o trw ałych  bójek, z lik w id o w a­
n ych  szyb ko  przez policję.

Jednocześnie w  gm achu Instytutu 
A natom icznego grupa studentów  usi­
łow ała siłą w yprzeć studentów  ż yd ó w  
z gm achu. Przed  gm achem  doszło 
w skutek tego do ogólnej b ó jk i na k a­
m ienie i laski. O d  jednego z rzuconych  
kam ieni został ran n y w  głow ę student 
p ierw szego ro k u  praw a Stanisław  W a ­
cław ski. W acław ski odw ieziony do 
szpitala św. Jakóba zm arł nie o d z y­
skaw szy przytom ności.

W ilno, 10  listopada. (P A T .). D ziś 
o godz. 16  w yru szył pochód złożony 
ze studentów  U n iw ersytetu  przez u li­
ce: Zam kow ą, plac K ated ralny, ulicę. 
M ickiew icza, w  stronę szpitala św. Ja ­
kóba, gdzie znajdują się zw łoki śp. 
W acław skiego, studenta, zabitego w  
czasie dzisiejszej b ó jk i pod In stytu ­
tem A natom icznym .

N a  u licy  M ickiew icza przy łączy ł 
się do pochodu m otłoch  u liczny, k tó ­
ry zaczął rozbijać kam ieniam i w ysta­
w y  sklepow e. Policja  oddzieliła tłum  
od pochodu, zachow ującego spokój i 
rozprószyła  go. W yb itych  zostało k il­
kanaście szyb p rzy  ul. M ickiew icza i 
Z aw alnej. P o ch ó d  rozw iązał się; spo­
kojn ie przed szpitalem .

W iln o , 10  listopada. (P A T .). W  
w yn ik u  starć, jaloe m iały m iejsce dziś 
rano przed U niw ersytetem  i In stytu ­
tem  anatom icznym  jest jeden student 
chrześcijanin zabity, 4 studentów  
chrześcijan lekko  rannych, jeden stu­
dent ż y d  bardzo ciężko ranny i 15  
studentów  żyd ów  lek k o  rannych.

W iln o , 1 1  listopada. (P A T .). W czo  
raj w  godzinach w ieczorn ych  W o je­
w oda w ileński B eczkow icz zaprosił do 
U rzęd u  W ojew ódzkiego  nalczelnych 
red aktorów  pism polskich i ż yd o w ­
skich i po in form ow ał ich o w łaści-

Krzyż Zasługi dla 
Marszałka Piłsudskiego.

W arszaw a, 10  listopada. (P A T .). 
D zisiejszy „M o n ito r P o lsk i"  przynosi 
zarządzenie P. Prezyden ta  R z e c z y p o ­
spolitej o nadaniu poraź 4 -ty  złotego 
k rzyża  zasługi P ierw szem u M arszałko­
w i Polski Jó z e fo w i Piłsudskiem u, M i­
nistrowi Spraw  W ojskow ych .

Katastrofa lotnicza.
Poznań, 10  listopada. (P A T .). Dziś 

przedpołudniem , w  pobliżu Poznania, 
spadł w raz z sam olotem  M ikołaj 
Schenkler, student U n iw ersyte tu , ab­
solw ent szkoły  podchorążych , o d b y­
w ający  lot ćw iczebny. A p arat uległ u- 
szkodzeniu. P ilot poniósł śm ierć na 
m iejscu.

Zdaleka i zbliska.
Telegraficzne wiadomości

ze świata.
L O N D Y N . Nad kanałem La Manche sza­

lała wczoraj gwałtowna burza. D ługotrwały 
deszcz i wysoki poziom morza w yrządził po­
ważne szkody w  nadbrzeżnych miastach. K ilka 
okrętów przesłało sygnały, donosząc o niebez­
pieczeństwie.

N O W Y  JO R K . Huragan. Donoszą z miej­
scowości Pegucigalpa, iż miasto Lamisica 
w  Hondurasie uległo doszczętnemu zniszcze­
niu przez gwałtowny huragan. Istnieją po­
ważne obawy, iż wiele osób poniosło śmierć.

w ym  przeb egu w  czorajszych  zajść, 
apelując do zebranych, aby w spółdzia­
łali z w ładzam i w  k ierunku  uspokoje­
nia opinji publicznej. W koń cu  zape­
w nił, że w yd ał wszelkie potrzebne 
zarządzenia mające na celu zapew nie­
nie spokoju  i norm alnego biegu życia

w  mieście. W  godzinach w ieczornych  
panow ał w  mieście zupełny spokój. 
Pan W ojew oda w  tow arzystw ie staro­
sty grodzkiego objeżdżał m iasto. R e k ­
tor U n iw ersytetu  Stefana Batorego za- 

i wiesił w yk ład y  aż do odw ołania.

Hołd armji dla Marszałka Piłsudskiego.
W arszaw a, 10  listopada. (P A T .). 

W  dniu dzisiejszym , jako w  przed­
dzień Święta N arod ow ego  1 1  listopa­
da, w  godzinach w ieczornych  miasto 
p rzybrało  w yg ląd  odśw iętny. D o m y 
zostały przybrane flagam  o barw ach  
n arodow ych , wiele gm achów  ilum in o­
wano. W ieczorem  na ulicach m iasta 
o d b yły  się capstrzyki ork iestr w o jsk o ­
w ych.

O godz. 19 .45 na dziedzińcu B el­
w ederu zebrała się generalicja. delega­
cje oficerskie 1 podoficerskie oraz K . 
O. P. W  chw ili, gdy b 'orąca  udział w  
uroczystości kom pan ja w o jskow a 1 
poczty sztandarow e oraz orkiestra, u- 
staw ily się na dziedzińcu, inspektor 
arm ji generał O siński p rzy ją ł raport 
od dow ódcy oddziałów , poczem  w y ­
głosi! do zebranych przem ów ienie, w

i którem  ośw iadczył, że ustalonym  zw y- 
1 czajem  przedstaw iciele arm ji polskiej 
j zebrali się, b y  złożyć hołd W od zow i 
! N aro d u , pierw szem u żołn ierzow i ar­

m ji. Przem ów ienie syzoje zakończył 
generał ok rzyk iem  na cześć M arszalka 
Jó z e fa  P iłsudskiego, p odchw ycon ym  z 
entuzjazm em  przez zgrom adzonych. 

W  teiże chw ili baterje oddały 18 
strzałów  arm atnich a orkiestra ode­
grała H ym n  n arodow y, poczem  od ­
działy p rzy  dźw iękach I-szcj B ryg ad y  
odm aszerow ały do koszar.

K ilk a  m inut po godz. 20 p rz yb y ł 
na dziedziniec Belw ederu  celem odda­
nia hołdu M arszałkow i Piłsudskiem u 
szw adron szw oleżerów  ze sztandarem  
i  orkiestrą. Po  odebraniu raportu  przez 
generała O sińskiego orkiestra odegra­
ła H y m n  n arod ow y 1 I-szą B rygad ę.

Święto Policji Państwowej.
W arszaw a, 10  hstopada. (P A T .). ; 

D nia 10  b. ra. jako w  dzień dorocz- j 
nego święta korpusu policyjnego, w  j 
św iątyniach w szystkich  w yzn ań  w 
W arszaw ie od b yły  się uroczyste nabo- j 
żeństw a żałobne za poległych  policjan­
tów .

O godzinie 1 1  odbyła się; M sza ża­
łobna w  kościele Pokarm elickim . Przed 
kościołem  ustawił się pluton policji 
pieszej oraz zebrali się delegaci policji 
ze w szystkich  W ojew ód ztw . Po ch w i­
li p rz yb y ł kom endant g łów n y PP. 
pułk. Ja g ry m  M aleszew ski, k tó ry  przy 
jął raport od dow ódcy plutonu.

Przez całą długość naw y kościelnej, 
w  pośrodku której ustaw iony b y l sym ­
boliczny katafalk , u tw o rzy ły  szpaler 
delegacje policji ze w szystkich  W o je ­
w ód ztw . P rz y  k atafa lku  w artę  pełnili 
policjanci rezerw y  konnej m . W a r­
szaw y.

Po nabożeństw ie, w  asyście hono­
row ej K . O . P , pu łkow n ik  M aleszew ­
ski, w  obecności przedstaw icieli w ładz 
i delegacji p o licy jn ych  z całej R z e c z y ­
pospolite:.. w im ieniu M inistra Spraw

W ew nętrznych dokonał odsłonięcia ta­
b licy  z nazw iskam i poległych policjan­
tów  w  roku  19 3 1 .

O  godz. 14 .30  delegacja policji z ło­
żyła wieniec na grob 'e Nieznanego' 
Żołnierza. W  akcie .tym  wzięli udział 
przedstaw iciele w ładz cyw iln ych  i w oj 
skow ości. Po złożeniu w ieńca, głó w n y  
kom endant policji p rzy ją ł raport a na­
stępnie odbyła się uroczystość w  sali 
h onorow ej GJ. K om en dy Policji.
Przed frontem  zgrom adzonych  o d ­
działów  nadkom isarz K usiński o d czy­
tał depeszę, k tórą  M arszałek Piłsudski 
przesiał w  dniu święta na ręce gł. k o ­
mendanta P. P.

W arszaw a, 10  listopada. (P A T .). 
Z  okazji dorocznego św ięta Policji 
Państw ow ej, M arszalek Piłsudski na­
desłał na ręce K om endanta G łów nego 
Policji P,, jąulkow nika Jagrym -M ale- 
szewskiego następującą depeszę:

N aszej dzielne; policji przesyłam  w  
dniu dorocznego święta serdeczne ż y ­
czenia dalszych rj|ch lubn :ej:,zych  p lo ­
nów  w  służbie Ojczyzny.  Podp : Jó z e f 
Piłsudski, M inister Spray/- W ojsk .

Zdjęcie nasze przedstawia chwilę po odsłonięciu tablicy pamiątkowej w sali honorowej 
Kom endy Główniej Policji Państwowej.

Przebieg Święta we Lwowie i na prowincji.
O gpdz. 10  ran o  w  B azylice m e­

tropolitalnej. od b yło  się w czoraj ża­
łobne nabożeństwoi ,za dusze 43 po li­
cjantowi, .poległych w  służbie R z e c z y ­
pospolitej. M szę św. celebrow ał ks. b i­
skup L isow ski.

W  kościele obecni b y li: P . W o je ­
w oda R o ż n i ecki, gen. P op ow icz  i  inni. 
przedstaw iciele w ojskow ości, prez. Są- 1

kow ski, oraz cały  korpu s oficerski p o­
licji i innii przedstaw iciele władz, i  in- 
stytucy j.

Przed  katedrą pełn ił h on o ry  spie­
szony p lu ton  kon n ej p o lic ji i  kom - 
p.anja po licji pieszej oraz M . S. O . ze 
sztandarem .

N astępnie od b y ła  się na pl. M a- 
rjackim  pod pom nikiem  A dam a M ic­
kiew icza defilada p o lic ji konnej, i pie­
szej p rzed  przedstaw icielam i w ładz. 
Defiladę prow ad ził kom , G.iżejowski.

W ieczorem  w  koszarach policji i 
we w szystkich  Komiisarjat.ach P. P. od­
b y ły  się uroczyste apele. Przed fro n ­
tem  oddziału, o ficer o d czytyw ał stan 
ludzi: gdy czytan o  nazw iska pole­
głych , z szeregów  pad ł g.ło's: „P o leg ł 
śm iercią chw alebną w  obronie Ładu i 
p o rząd ku ".

« *  *
Stanisław ów , 10  listopada. (P A T .). 

D nia 10  b. m. odpraw iona została w  
kolegiacie łacińskiej M sza żałobna za 
22  fun kcjon arju szów  służby bezpie­
czeństw a publicznego, k tó rzy  polegli 
w  obronie w spółobyw ateli na terenie 
W ojew ód ztw a stanisław ow skiego. W  
uroczystości tej w zięli udział przedsta­
wiciele władz cyw iln ych  i w ojsko­
w ych .

Przem yśl, 10  listopada. (P A T .). W  
dniu dzisiejszym , jako w  w igilję  św ię­
ta n epodiegłości odb ył się na dzie­
dzińcu koszar PP. u roczysty  apel po­
ległych. W  uroczystości w zięli udział, 
kom endant pow . P. P. M oritz, ofice­
row ie policji pow . przem yskiego oraz 
przedstaw iciele władz cyw ilnych .

du A pel. Woyciickii, nacz. W yd z. 
Bezp. W ojew . Rogow ski,, prez,. P ro ­
kur. H am erski, prez, D y r. Poczt M o­
szom , prez. D y r . K o le j. W ik to r, sta­
rosta grodzki G allas, km d t. Pol. W o ­
je w. K  o z iele w ski, k m d t Pol. L w ó w - 
miiasto Sędzim ir, insip. K am ala, km dt 
Pol. Pow iat. F rankiew icz, k ier. W yd z. 

śledcz kom . Żbikow sk i, ko m . Z ło t

Szalony wrest bezrobocia 
w Niemczech.

B erlin , 10  listopada. (P A T .). W e­
dług spraw ozdani? urzędu pośrednic­
twa p racy, ilość bezrobotn ych  w  
N iem czech w ynosiła  w  dniu ą i  paź­
dziernika 4.622.000. W  porów nan a  
ze stanem bezrobocia w  dniu 15  paź­
dziernika r- b. ilość bezrobotnych  
w zrosła o 138 .000.

—— — i—MgMlg[llgH^

Zmiany w statucie 
Banku Polskiego,

P. M inister skarbu .przedłożył Sej­
m ow i p ro je k t ustaw y zm iany stafutu  
B anku  Polskiego. Wedłiug zgłoszonego 
w niosku, R ad a  B an ku  m.a siię składać z 
prezesa i  w iceprezesa, m ianow anych  
pr.zez. P rezydenta R zeczypospolitej, o - 
raz 12  cz ło n kó w  R a d y , w yb ieran ych  
p rzez  W alne Zebranie, k tó re  p ow ołu je  
po,zatem trzech zastępców . Ponad to  o- 
bok człon ków  Pvad!y z w yb o ru  „w ch o ­
dzi z urzędu d o  R a d y  n a czas pełnienia 
sw oich fu n k cy j kom isarz B anku, k tó ry  
m oże b yć  urzędnikiem  p ań stw o w ym ". 
Zm ian a ta, jak zaznaczono w  uzasad­
nieniu, m a na celu ściślejszą k o o rd yn a­
cję w spółpracy B an ku  Polskiego i M i­
nisterstw a skarbu. A rt. 2 6 statutu 
B anku, ja k o  zw iązany ze stanow iskiem  
i funkcjam i przewidzianego' w  planie 
stab ilizacyjnym  doradcy finansow ego 
B anku, którego kadencja obecnie jest 
zakońozona1, m a b yć u ch ylon y.

A rt. 32 statutu  zostaje zm ien iany 
w  ten .sposób, że zam iast w ym agan ej w  
pew n ych  w yp ad kach  (podw yższenie 
kap itału  zak ładow ego, spadek p o k ryc ia  
poniżej 30% ), w iększości k w a lifik o w a ­
nej, w szystkie u ch w ały  R a d y  m ają za­
padać z w y k łą  w iększością głosów , w  
razie rów n ości g łosów  przew aża głos 
przew odniczącego.

A rt , 39 przew idu je , że kom isarza 
B an ku  oraz. jego zastępcę m ianuje M i­
nister skarbu. K om isarz  B an ku  i  jego 
izastępca m ogą brać udział w  posiedze­
niach 'dyrekcji B an ku  z  głosem  dorad­
czym , oraz m ają  p ra w o  żądania od  
w ładz B an ku  w szelkich  w yjaśnień. K o ­
m isarz B anku  i  jego  zastępca o trzym u ­
ją stałe .uposażenie z fun d uszów  Bartku, 
ustalone p rzez  M inistra skarbu.
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Święto państwowe we Lwowie.
ę T l i l £ x  grod zkiego  M atej.ski, zast. W oj. kom . ^  czasie nabożeństwa chór „L u tn ia "
25 m »■€»• policji, K am ala, kom endant poi. L w ó w - ośp-iiewał szoreg pieśni. W koń cu  w szys­

c y  obecni wznieśli H ym n. „B oże  coś 
Po lskę".

W czora j odl południa panow ał już 
w  mieście ru ch  n iezw yk ły . G m ach y  
.publiczne i d o m y  pryw atn e stro jon o  
We flagi narodow e, d yw an y, em ble­
m aty państw ow e i  nalepki. W ieczorem  
odbył się cap strzyk  ork iestr w o jsko ­
w y c h  i  cyw iln ych , k tó ry m  to w a rz y ­
szyły  t.u m y publiczności.

A kad em ja  1-egjonowo- - strzelecka 
zgrom adziła w  T eatrze W ielk im  bar­
dzo liczną publiczność. W  lożach i 
w  fotelach zasiedli przedstaw iciele 
w ładz z p. W ojew od ą dr. R ożn ieck im  
i  gener. R óm m łem  na czele. O rkiestra 
2 6 p. p. odegrała H y m n  pań stw ow y 
pocziem w  podniosłych  słow.ach prze­
m ów ił d r. M ozołow ski, kończąc o k rz y ­
k iem  na cześć P . Prezydenta R z e c z y ­
pospolitej i P ierw szego M arszałka P o l­
ski. N astąp iły  p rod ukcje  artystyczne. 
Ż y w y  obraz układu  p ro f. M ściw njew - 
skiego, w y w a rł głębokie w rażenie.

Uroczyste nabo­
żeństwo idefiladac

grod zkiego  M atejski, zast. W oj. kom . 
po licji K am ala, kom end ant po i. L w ó w - 
m iasto Sędzim ir, prez. dyr. ceł Jo d k o - 
Narkiewi-cz, diyir. gł. U rzęd u  poczt. 
K opczyń sk i, konsulow ie państw  za­
p rzy jaźn io n ych : kons. gen, rum uński
G allin , czechosłowacki: Jiirasek, argen­
tyń sk i D ato  Tessitore, fin lan d zki Ł o ­
ziński, estoński Ża-rdeckł, w  im ieniu 
m iasta w iceprezydenci dr. Kubala, 
K olbuszow ski i Irzyb , prezes R a d y  
Groidzkiej w  B B W R . dr. M arczyński, 
red. nacz. „G a z e ty  L w o w sk ie j"  dr. 
Szarota i  in. Licznie staw iły  się dele­
gacje stow arzyszeń, m . in. Zw iązek  
O broń ców  L w o w a z  prez. p łk . B a ­
czyńskim , uczestn icy  Pow stania 1863, 
Z w iązk i zaw odow e i  społeczne ze 
sztandaram i.

Przed katedrą pełniła h on ory  w oj- 
skow e kom panja h onorow a p iechoty. 1

N astępnie uczestnicy nabożeństw a 
udali się na plac H alick i, gdzie odbyła 
się wspaniała defilada w ojskow a w szyst 
kich  fo rm acyj w o jskow ych , p ro w a­
dzona przez płk. Bittnera. O dbierał 
defiladę gen. R óm m el. D ziarska posta­
w a naszych w o jsk  1 świetne w y e k w i­
pow anie u czyn iły  na w ielotysięcznych  
w idzach ja k  najlepsze wireżenie. N a ­
stępnie przem aszerow ały przy  dźw ię­
kach  orkiestr oddziały  Przysposobie­
nia W ojskow ego, Z w iązk i zaw odow e 
i stow arzyszenia społeczne.

R an o  o d b yły  się uroczyste nabo­
żeństwa w  św iątyniach w szystkich  
w yzn ań  i obrządków  z udziałem  przed 
stawicieli w ładz.

Marszałek Piłsudski przed 15-tu laty.

P unktem  k u lm in acy jn ym  
szej uroczystości b y ło  u roczyste  nabo­
żeństw o w  bazylice m etropolitalnej i 
defilada w ojskow a, po łączona z p o ­
chodem  organiizacyj, cyw iln yc h  na pl. 
H alick im , k tó re  o d b y ły  się z całą so- 
lennościią i  w e w zo ro w ym  porząd ku .

O  godz. 9 -1ej ramo odjprawił ks. 
kan. C h w iru t uroczystą M szę św. w  
asystencji duchow ieństw a. W  kościele 
zapełnionym  publicznością, w śród  k tó ­
re j dwa szpalery u tw o rz y ły  sztandary 
Z w iązk ó w  i Stow arzyszeń, z jaw ili się 

kom plecie w szyscy  przedstaw iciele 
w ładz. P rz y b y ł W ojew oda R o żn ieck i 
z s-elkir. Kirsch-nerem, reprezentacja 
W ojskowości z. insp. arm ji R óm m łem  
i d o w . O . K . gen. Popow iczem  na cze­
le, prez. Sądu A pel. W oycieki,, K u ra ­
tor oikr. szkol. Św iderski, Senat U n i­
w ersytetu  z rekt. Krizemieniewsfcim, 
Senat Polit. z. p ro rek t. M inkiew iczem , 
sen. dr. Loew enherz, poseł dr. Z d zi­
sław  Stroński, nacz. W yd zia łu  Bezp. 
W ojew . R o g ow sk i, nacz. W yd z. K rz y - 
woszyńsiki', dyr. rob ót pulbl. M aliszew ­
ski, prez. Izb y  Skarb . I. Po lak , prez. 
Izb y  II. Brz-ecki, p rez. d y r . kol, W ik ­
tor, prez. d y r . poczt. Moszo.ro, prez. 
Sądu okręg . A n ton iew icz , zast, star.

Minęło przeszło 17  lat od chwili, gdy pierwsze formacje wojskowe polskie, pod dowództwem 
Marszałka Piłsudskiego, w yruszyły do walk o niepodległość. Różne koleje losu przeszły Le- 
gjomy, zanim stworzyły one rdzeń późniejszej armji polskiej, która utwierdziła naszą nie­
podległość. — Dajem y dziś rzadkie zdjęcie Marszałka Piłsudskiego, przedstawiające go 
w gronie oficerów legjonowych oraz najbliższych ówczesnych współpracowników, na te­

renie walk w 19 16  r.

na wszelkie ubiory męskie, 

kostjum y i płaszcze dam- Q

skie, mundurki studenckie ( 3 ______________________

w  w ielk im  w yb o r ze  » r a z  KOCI, DERKI, PLEDY *  LWÓW, S u tsw sk ieso  7 .  
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SUKNA

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Lwów, dnia 11 listopada 1931.

PRZENIESIENIA W  SZKOLNIC­
T W IE POW SZECHNEM .

K u rato rju m  O . S. L . przeniosło na 
własne prośby z dniem  i w rześnia 1 9 3 1 
r. p. M arjana S k i b ę ,  nauczyciela 3 k l .  
publ. szk. pow sz. w  R om an ów ce, p o­
w iatu  C z o rtk ó w  do 7 k l. publ. czk . 
pow sz. m ęskiej im . k r. Ja n a  Sobieskiego 
w  C zo rtk o w ie , p. B olesław a S t e 1 i g ę, 
nauczyciela r k l. publ. szk. pow sz. 
w  C h om iaków ce, pow iatu  C z o rtk ó w  
do 1 kl. publ. szk. pow sz. w  C zarn o - 
kaw szczyźn ie, p. M ieczysław a S z u ­
m i  13 k  a, nauczyciela 7 k l. pub. szk. 
pow sz. w  C ieszanow ie, p ow iatu  L u ­
baczów  do 7 k l. publ. szk. pow sz. m ę­
skiej w  Lubaczow ie, p. Jad w igę  W  i 1- 
k o  s z e w s k ą ,  nauczycielkę 2 k l .  
publ. szk. pow sz. w  Siem akow cach, 
pow iatu  C z o rtk ó w  do 3 k l. publ. szk. 
pow sz. w  R yd o d u b ach , p. Jad w igę  
W o ł o s z c z a k ó w n ę ,  nauczycielkę 
2 kl. publ. szk. pow sz. w  B ary łow ie , 
po w iatu  R ad ziech ów  do 1 kl. publ. 
szk. pow sz. w  R ak o w icach , oraz z dn. 
r październ ika 1 9 3 1  r. p. Leona Ł o t o -  
c k  i e g o, nauczyciela  publ. szk. pow sz. 
w  R u d zie  W olińsk iej, p ow iatu  Siedlce 
do 2 kl. publ. szk. pow sz. w  B u rkan o - 
w ie, pow iatu  Podhajce.

R a b a  Szkolna P o w iato w a w  
w  R o h atyn ie , przeniosła n a  własną 
prośbę, ;z dniem  1 w rześnia 1 9 3 1  r . p. 
Em iłję  R y b i ń s k ą ,  n auczycielkę 7 
kl. publ. szk. żeńskiej w  R oh atyn ie , 
do 7 kl. publ. szk. pow sz. w  Kniihyni- 
czadh.

R ad a  Szkolna P ow iatow a w  T a rn o ­
polu przeniosła na własne p ro śb y  z dn. 
r w rześnia 1 93 1  r. p. W ładysław ę B a ­
c z y ń s k ą ,  nauczycielkę publ. szk. 
pow sz. w  H ryca jce  ad K o z łó w  do  1 ki. 
publ. szk. pow sz. w  Jó z e fó w ce  w si, o. 
T adeusza G a j e w s k i e g o ,  n au czy­
ciela publ. szk. pow sz. w  Ik ro w ic y  
G órn ej do 1 kl. publ. szk. pow sz. 
w  C zysty łow ie , p. E m iłję  K  i n d e r  ó- 
w  n ę, nauczycielkę 1 k l. publ. szk. 
pow sz. w  Jó z e fó w ce  wsi do 2 kl. publ. 
szk. pow sz. w  Ih ro w icy  D olnej, p. Ta­
ninę K o c o w s k ą ,  nauczycielkę publ. 
szk. pow sz. w  A nastazów ce do 3 kl. 
publ. szk . pow sz. w  P ło ty c z y  i p H e ­
lenę M i h a l ó w n ę ,  nauczycielkę 
publ. szk pow sz. w  D ubow cach  do 1 kl. 
publ. szk. pow sz. w  W esołów ce.

mnrtwrirMMMB;

STANISŁAW  I G N  W ITK IEW ICZ.

O narkotykach.*}
2. Nikotyna,

Jeśli) chodtei o  n a rk o tyk i to  w edług 
m nie najgorszą -klęską ludzkości mie jest 
alkohol, a n ikotyn a, nie m ów iąc jiuż o  
t. zw . „b ia łych  jad ach ", k tó ry m  podle­
gają jedynie i tak ju ż  ch yb a malowiar- 
tościow c jednostki. 28 lat mojiego życ ia  
m ógłbym  nazw ać bezskuteczną, ale na­
der pouczającą, w alką z  tym  zam asko­
w anym  w  skórze łagpdnej, pociaszyeiel- 
k i potw oretn.

Niie poddiałem się n igdy n ikotyn ie 
w  zupełności, poniew aż z  sam ego p o ­
czątku  zaprzestaw ałem  od1 czasu do  czą 
su palić na okresy  od 3 do 20 
dni. i w łaściw ie p ó l ro k u  na ro k  byłem  
Wolny od zatrucia. W  ten sposób m o­
głem też dokładnie skontro low ać ró ż ­
nice m iędzy staniem (P) i stanem  (N P). 
Obecnie nie palię już praw ie pól ro k u  
1 muszę stw ierdzić , że poza pewną 
okresow ą nudą, k tórą  daw niej p rzezw y  
ciężalem  p rz y  pom ocy „p o p o jk i”  i n a­
stępnego okresu  (N P), a z k tó rą  obec­
nie rozpraw iam  się sposobam i czysto  
in łelektualnem i, stan (N P) jest bez­
w zględnie w yższym  od stanu (P).

C z te ry  pozorne plagi a) w zm ożon y 
aPetyt i w yn ikające stąd nadm ierne ty -  
Cl;e> b) bezsenność, c) kaszel i najw aż­
niejsza d) zm niejszona w yd ajn ość p ra ­

cy  głów nie um ysłow ej, a czasem naw et 
fizyczn ej, dają się łatw o w yelim inow ać 
na dłuższym , kilkum iesięcznym  o k re­
sie niepałenia. G łów n ie (z w yjątk iem  
kaszlu oczyw iście, k tó ry  też po p ew ­
nym  czasie m ija  zupełnie) pochodzą o- 
nie z p o w o d u  pew nego fałszyw ego p sy­
chicznego nastawienia: „w jnrzekam  się 
czegoś tak  pozornie niezbędnego jak 
palenie, wobec tego m ogę sobie na 
w szystko  inne p ozw olić : będę żairl jak 
Świnia1, będę ty ł, przestanę się ruszać 
i z  tego p o w o d u  będę cierpieć na bez­
senność i nie będę się zm uszał do  n i­
czego" —  oto- jest -podświadom y p ro ­
gram  człowieka- rzucającego- nałóg pa­
lenia, Zam iast, ko rzysta jąc  z  lepszego 
sam opoczucia, w zm ódz wysiłki- w  celu 
spotęgow ania norm alnych  czynności, 
abstynent zm niejsza je , -kompensując 
n ib y  w  ten sposób doznaw aną (w  w iel­
k ie j części pożarną, jak  twierdzę) p rz y ­
krość z  -powodu wyrzeczenia, się. P rz y ­
krość pew na jest w  p ierw szych  tygod­
niach okresu  abstynencji —  p o za  tym  
czasem  jest tylko dogo-dńem w m ów ie­
niem sobie czegoś, co zw ala z nas od­
pow iedzialność za nierobienie codzien­
n ych  w ysiłk ó w  życ io w ych  i .umysło­
w ych.

*) Zob. „Gazetę Lw ow ską" z dnia 10 listop., Nr, 260.

O tóż jak  to  po-wiedziałem w yżej, 
m-oj.a m etoda zniechęcenia d o  n a rk o ty ­
k ó w  Ibędlzie psychologiczna •—■ nie b ę­
dę m ów ił w am  o zad ym io n ych  płucach, 
sklerozie, katarach  żołądka i. t. p. rze- 
cza-ch, k tó re  -zostawiam specjalistom . 
N a  podstaw ie częstego przestaw ania 1 
zaczynania, na n ow o palenia m ogłem  
się przekon ać o skutkach  psych icznych  
t-ego nałogu, co- p-rzy paleniu  ciągiem , 
bez p rzerw , jest n iem ożliw em . I n-ieoh 
n ikt nie śmie m ów ić, jak  to często b y ­
w a: „m n ie  ty to ń  nie szkodzi- zupełnie 
— ja  m ogę sobie na to  p o z w o lić ". M ó ­
w iący tak  n-ie w ie k im b y  b ył, ch oćb y  
nie w iem  jak morowy-m fizyczn ie  i, u- 
m ysłow o aktualnie 'był chłopem , gd yby 
ni-e pa lił zupełnie, albo eonajm niej w  
porę przestał.

T y to ń  w  pierw szym  okresie jego u- 
żyw anja, i, to  stosunkow o okresie dość 
kró tk im , w  k tó rym  następuje szybkie 
potęgo-wan-ie daw ek, podnieca um ysło­
w e, w zm acnia poczucie „dziw ności b y ­
tu " (którego istotę starałem, się określić 
we w stępie), do-daje uroku  przem ijan iu  
chw il w y ją tk o w ych  naszego życia  i ła­
godzi złe uczucia, działając pspokajają- 
co n a  system  n erw o w y. Sm utki „z łe "  
stają si-ę smutka-mł łagodnemii, ni-e-po- 
zbawionem i, u roku , a .pospolite a naw et 
jadow icie nudne z w y k łe  .przemijanie 
czasu (jak np. czekanie na pociąg na 
małej stacji, czekanie na, załatw ienie 
sp raw y w  urzędzie,) ow iane jest jakim ś 
specyficznym  czarem , -który charakte­
ryzu je  z w y k le  m-arzenia, senne. A le  ten 
o-kres p o z ytyw n eg o  działania n ik o ty ­
ny i czadu w ęglow ego  (k tóry  rów nież

należy do om am iających  w yd zielin  pa­
pierosa, na tle procesu niedostateczne­
go- spalania) m ija  szyb ko . O rganizm  
żąda coraz w yższych  daw ek tru cizn y, 
ale centralne jego- -organy m ają już w ła­
ściwie dosyć, jeśli chodzi o  popędzenie 
ich fu n kcji. Do, pew nego ty lko  stopnia 
działa n ik o tyn a  podniecająco — od  
pew nej -dawki, zaczyna ty lk o  obniżać 
natężenie czynności k o ry  m ózgow ej, 
n erw ó w  i m ięśni: fak tyczn a  w ydajność 
um ysłow a zm niejsza się p rz y  jej pozo­
rach : dłuższe są czasy od p o czyn k ó w  1 
oklapnięć, pozorne odciążania „d la  na- 
nabrania- sił i n am ysłu " są tyllko z w y k - 
łem i m om entam i ogłupienia. Potem  
chw ile tęp oty  i ożyw ien ia  p rze­
dłużają się, m iejsce praw dziw ego 
zapału i ożyw ien ia  zajm uje to  
specyficzne „k ró tk o  fa lo w e ", drżąez- 
kow-e podniecenie nikotyn-istów, k tó- 
rem  ogłupiony człow iek om am ia ja k ­
b y  .siebie p rz ed  w idzeniem  p raw d y , to 
jest istotnego umysłowego- upadku. 
N iem ożność skupienia się na jednym  
temacie, niem ożność najm niejszego w y 
siłku bez now ej d a w k i jadu, k tóra  już 
w-cale zresztą nic istotnie -nie pom aga, 
osłabienie w oli w  najdrobniejszych  na­
w et zagadnieniach i w k o ń cu  tępa re ­
zygnacja- •—  oto- koń cow e m om enty 
chronicznego zatrucia. O  cofn ięciu  się 
m o w y naw et ni-ema.

P ierw sze o b jaw y abstynencji w  ra­
zie -rozpaczliwej d e cyz ji w  tym. k ieru n ­
ku  są tak  straszne, ż-e palacz, o  ile m u 
doktór nie zagrozi naglą śm iercią w  naj 
b liższym  czasie, -nie m a praw ie n igd y 
odw agi p o w tó rzyć  p ró b y  zaniechania
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Dyskusja w Izbie Gmin.
L o n d yn , 10  listopada, (P A T .). D z i­

siejszy p ierw szy dzień debaty w  no­
w ej Izbie G m in, aczkolw iek  u trzym a­
ny w ram ach steoretypow ych , nad 
m ow ą tronow ą, u jaw nił odrazu pe­

w ne fak ty  które n iew ątpliw ie zaciążą 
nad obecną sesją.

Przem ów ienie nowego leadera La- 
bour P arty  L an d b u ry ‘ego jaskraw o 
przedstaw iło jego słabość jako leadera 
partyjnego  i odrazu przekonało w szyst 
kich , że pod jego kierow nictw em , par- 
tja labourzystów  nie będzie odgryw ała  
żadnej roli. Z  tego też pow od u  M ac 
D on ald , k tó ry  zabrał glos po Land- 
b u ry ‘m praw ie, że przeszedł nad prze­
m ów ieniem  leadera opozycji do p o­
rządku dziennego, nie uw ażając za 
konieczne polerm zow ać z przed­
m ów cą.

W  m om encie, gdy prem jer m ów ił 
o, dum pingu i o  zarządzeniach rządu 
w  tej sprawie, zaszedł incydent, k tó ry  
rzuca w ym ow n e światło na przyszłe 
losy  rządu w  Izb 'e  G m in. M ianow icie 
powstał w ów czas przyw ód ca grupy 
p rotekcjon istów  z partji k on serw aty­
w nej, K ro ft , i zapytał M ac D onalda, 
czy może oczekiw ać, że zarządzenia o 
któr) ’ch prem jer w spom niał, będą 
istotnie wm esm ne w  okresie najbliż­
szym , zanim obecna sesja odroczy się 
na świąteczne w akacje. M ac D onald 
n 'e udzielił na to pytanie konkretnej 
odpow iedzi, zaznaczając jeszcze raz, że 
rząd postąpi, jak będzie uw ażał za 
stosowne.

G d y  M ac D onald skończył prze­
m ów ienie mc rozległy się praw ie żad­
ne o k lask i; na ław ach rządow ych , 
w śród w iększości kon serw atystów  w i­
doczne było  rozczarow anie. Pow ziąć 
z tego m ożna, że opozycja  w obec M ac 
D onalda prow adzona będzie m dtylko 
z ław , na k tó rych  zasiada! M ac D o­
nald, ale i z tych, na k tó rych  zasiadają 
protekcjoniści z K ro ftcm  na czele.

L o n d yn , 10  listopada. (P A T .). A - 
gencja R eutera donosi:

N a  dzisiejszem  posiedzeniu Izb y  
gm :n deputow any Landsbury, leader 
opozycji, w  w ygłoszonem  przem ów ie­
niu stw ierdził, iż rząd obecny nie jest 
rządem  n arodow ym , lecz rządem , k tó ­
ry  doszedł do w ładzy przez stosow a­
nie szykan, oszustw i przez p ro w o k o ­
w anie paniki, która, jak w szyscy w ie- 
czą , nie miała żadnego uzasadnienia. W  
kon k lu z ji sw ego przem ów ienia m ó w ­
ca zaznaczył, że w  roku  1 91 8 zaw arto  
pokó j, k tóry  nie był pokojem , —  po­

kój. k tóry  odpow iedzialność za w ojnę 
przypisał narodow i niem ieckiem u. K a ­
żdy wie, że naród n iem ieck; nie jest 
bardziej odpow iedzialny za w ojnę, n iż 
jak ikolw iek  5nny naród.. O becnie, kie­
dy m ożem y czytać pam iętniki i bio- 
grafje m ężów  stanu, k tó rz y  p row ad zi­
li w ojnę j zaw ierał: pokój, n ajw yższy 
czas, by  rząd rozpoczął po litykę, k tóra  
by zniosła w szystkie ham ulce w o jn y  i 
zm azała w szystkie odszkodow ania w o ­
jenne.

M ac D onald w  odpow iedzi sw ojej 
stw ierdził, że cały naród angielski do­
cenił zagadnienia, które przed nim  sto­
ją. W spom inając o dum pingu prem jer 
zaznaczył, że za k ilka tygodni, zanim

Izb y  zostaną odroczone, poczyni Iz ­
bom  odpow iednie zalecem a i zw róci 
sie o przyznanie m u pełnom ocnictw  
dla zajęcia się tą sprawą. D ałei M ac 
D onald podkreślił, że konferencja  O - 
krągłego Stołu odbyw ać się będzie w  
dalszym  ck g u . W  sprawie d ługów  w o­
jennych m ów ca p o w tó rzy ł raz jeszcze 
sw ój punkt widzenia, że dopóki w ola 
ludzka narzucać będzie światu ustrój 
ekonom iczny p rz e e w n y  naturze, świat 
n ;gdv nie dojdzie do dobrobytu  i do 
rozkw itu . Poruszając kwestję złota, 
prem jer stwierdza, iż A n glja  winna 
być. bardzo ostrożna, aby os:ągnąć po­
wodzenie w  swoich poczynaniach i 
w inna jak najprędzej porzucić błędną 
p o litykę ekonom iczną prow adzoną od 
roku  19 18 .

I-szy Instytut przeciwrakowy w Polsce.

W  niedzielę odbyło się we Lwowie uroczyste otwarcie pierwszego i jedynego w Polsce 
Instytutu Przeciwrakowego. Instytut ten mieści się na terenie szpitala powszechnego. — 
Zdjęcie nasze przedstawia moment, w którym  przedstawiciele władz z p. Wojewodą dr. Roż- 
nleckim oraz z delegatami organizacyj lekarskich z całej Polski, słuchają przemówienia

z okazji Uroczystość' otwarcia.

Z pomocą bezrobotnym.
Z  K om itetu  W ojew ódzkiego do 

spraw  bezrobocia o trzym u jem y in fo r­
m acje, że prace przygotow aw cze w  za 
kresie przerejestirowam a j kon tro li w y ­
kazów  tych osób, które z jego pom o­
cy  w in n y  korzystać, oraz w  zakresie 
ogólnego zestawienia środków , które- 
mi będzie dysponow ał w  czasie kam - 
panji. są już na ukończeniu i że już w  
drugiej połow ie listopada będzie m o­

żna przystąpić do akcji świbdezenio- 
wej.

K om itet W ojew ódzki p rzy ją ł za­
sady, że pom ocą dla bezrobotnych  ob­
jęte zostały w yłącznie ośrodki prze­
m ysłow e t. j. m iasto L w ó w , oraz po­
w iaty : D ro h o b ycz , K rosno, Przem yśl, 
Rzeszów  i Sanok, w  innych powiatach 
o charakterze w yłącznie ro ln iczym , 
K om itety  do spraw  bezrobocia zbiera-

w strętnego nałogu. Jest już zapóźno 
w ogóle, nawet gd yb y  cud1 .jakiś w y rw a ł 
go z objęć „ż ó łte j kleistej w ró ż k i“  („b ia ­
łą w ró ż k ą ’1 n azyw ają  kokainę) —  o- 
sobni.k zatru w an y system atycznie przez 
20— 30 łat n igdy nie będzie już tym , 
k tó rym  m ógłby b yć , gd yb y  nigdy nie 
tknął piekielnego jadu, łulb .przestał go 
u żyw ać dość wcześnie. T e n  tyip zrezy­
gnow anych , na spokojno- ogłupionych  
palaczy jest najlepszym  m aterjałem  na 
przeciętnego, w  m iarę zm echanizow a­
nego „o b y w a te la ", k tó ry  o  żadnych 
„szpryng.łach i szp ryncaah “  w  w ielk im  
stylu  już nie m arzy  i m oże dokonać 
ż yw o ta  na spełnianiu często ogłupiają­
cej p racy, bez chęci w y jrze n ia  w  inny 
św iat (n. p. p rzeżyć  m etafizyczn ych  w  
zw iązku  ze 'Studjum filo zo f ji) naweti 
w  w oln ych  o d  zajęcia chw ilach  —  on 
dogłupi się do  reszty rad jokręciciel- 
stwem , dancingiem , kinem , w iad om o­
ściam i sportow em i i w agon ow o-krym i- 
nalną lek tu rą  i zaśnie wreszcie, by  o- 
budz.ić się z c iężką głową, zniechęce­
niem  d o  życ ia  i m yślo w ą pustką; o c z y ­
w iście ratunku  szukać m oże ty lk o  w  
zdw ojon ych  ilościach tytoniu . Ponie­
w aż stan  ogłupienia n ik o tyn o w eg o  jest 
p rz y k ry , zaaw ansow ani palacze zaczy­
n a ją  przew ażnie p ić nadm ierne ilości 
k a w y  lub .herbaty, lub  system atycznie 
się alkoh o likow ać, gd yż  ko fe in a  i al­
k o h o l są ch w ilow em i antyd otam i na 
działanie n ik o tyn y . A le  nadm ierne u- 
ż yw an ie  k o fe in y  też osłabia w reszcie 
k o rę  m ózgow ą i m oże b yć pow od em  
•ciężkich zaburzeń psych icznych .

O bjaw y te, o których  była m ow a, 
k aż d y  p o czątku jący  palacz może zaob­
serw ow ać na sobie w  m iniaturze, w te ­
d y, .kiedy jeszcze m a m ożność w y c o fa ­
nia się ze strefy  niebezpiecznej nałogu. 
A le  z jaw iska te, dość nikle w  począt­
k o w ych  fazach palenia, łatw o zagłu­
szyć m ożna potęgowaniem ; daw ek tejże 
samej trucizn y, a następnie alkoholem  
ik o fe in ą  ł dlatego to  tak  trudno zorjen- 
towiać się palaczow i w  sw ym  upadku, 
aż d o  chw ili gdy ob jaw y zatrucia staną 
się talk silne, że utrudniać zaczną życie 
codzienne, a naw et w zględnie “ św iąte­
czne" w ystępy.

Przestać palić  należy brutalnie, o d ­
razu, bez żadnych stopniow ych  z,mniej 
szań i w szelkiego cackania się ze sobą. 
D obrze jest urżnąć się porządnie dnia 
poprzedniego, ponieważ „katzen jam ­
m e r" (po polsku  w edług m nie: glątwa) 
usposabia z lek k a  do abstynencji papie­
rosow ej, a w  p ierw szych  dw óch  tyg o d ­
niach p ić  d u żo  piw a, choćby naw et do 
pięciu bom b dziennie. N ie  należy prze­
staw ać w  okolicznościach  w y ją tk o ­
w ych , ty lk o  w  czasie norm alnej pracy , 
dlatego, że p o w ró t do zw yk łych  w a ­
ru n k ó w  m oże stać się łatw o pretekstem  
do p o w ro tu  n astro jów  ty to n io w ych . 
P rzez  pierw sze 3— 4 dni m ożna sobie 
pozw alać n a  w szystko : żreć, spać i m ar­
k o w ać ty lk o  pracę dla przyzw oitości.. 
W yd ajn ość p ra cy  zjawi; się już n.a 
cz w arty  lub p ią ty  dzi.eń, w yn agradzając 
w  ciągu la t całych  tych k ilka  dni o- 
puszczenia. P o  przestaniu p o d  żadnym  
pozorem  nie należy się dać skusić „n a

jednego" („jeden panu nie zaszkod zi", 
tak m ów ią d o  abstynentów  w ytraw n i, 
beznadziejni palacze, k tórzy, jak 
w szyscy narkom ani, są doskonałym i 
kusicielam i innych) choćby był on cu­
dow nej jakiejś, nieznanej nam m arki. 
K to  ceni sw ój intelekt i nie chce zgłu­
p ieć na starość, natychm iast po p rze­
czytan iu  tego artykułu  rzuci- palenie na 
zawsze.

O ile ja  sam w róciłbym  do .papiero­
sów, każdy m iałby p raw o  pow iedzieć, 
że zrezygnow ałem  z w yższych  aspiracji 
um ysłow ych . B rak  w  R o sji1, u nas i 
państw ach bałkańskich  „w ielk ich  star­
c ó w "; to- szybkie w yczerpyw an ie się 
przedwczesne naw et tw órczych  z zało ­
żenia typ ó w , uw ażam  za zw iązane z 
nadm iernem  paleniem  i zaciąganiem  się. 
Niemcy* palą przew ażnie cygara, A n g li­
cy fajkę , zaciągający s,ię Fran cuz b ył 
przed w ojną rzadkością. I na Z ach o­
dzie pan; lat 50— 60 zaczynał dopiero 
w ydaw ać z  siebie najlepsze wartości1, 
puszcza! właśnie najlepszy sok. Podob­
no teraz jest gorzej, .i zw ycz a j zaciąga­
nia się przen ikn ął naw et do A m eryk i. 
T em  bardziej należy w alczyć z o h y d ­
nym  nałogiem , k tó ry  dając w  sumie 
społeczeństw o w zględnie spoko jn ych  
roboczych  zw ierząt, k ró tk o  żyjących  
w praw dzie (ale cóż to znaczy wobec 
ilości m aterjału), ale zato łatw o się me- 
ćhanizujiących, niszczy najistotniejsze 
w ładze 'ducha ludzkiego, jego intelekt, 
m etafizyczny n iepokój i w ydajność 
św iadom ej pracy.

tą środki m aterjalne na cele ogólne i 
przelew ają je do K om itetu  W oje w . po­
m oc zaś potrzebującym  świadczą w  o  
gólnych  ram ach opieki społeczne! 
przez opiekunów  społecznych i orga­
nizacje o  ch arakterze opiekuńczo-spo- 
lecznym .

A b y  pom oc dla bezrobotnych  była; 
racjonalna t. zn. aby ci, k tó rz y  się na 
r.ią skladaja widzieli, że o fiary  ich są 
zużyw ane celow o1, oraz aby b ezrob ot­
ni m ieli prześw iadczenie, że nie o trzy­
mują jałm użny lcz korzystają ze spe­
cyficznej fo rm y  pom ocy społecznej 
N aczelny K o n rte t  opracow ał w y ty c z ­
ne c  obow iązku  odpracow ania przez 
bezrobotnego o trzym an ych  świadczeń-

N arazie  zezw olił Kom $fet W ojew . 
na rozdział ziem niaków  uw ażając za 
new skazan e ich m agazynow anie.

W  najbliższym  czasie nadejdą tran­
sp orty  węgla przydzielonego przez 
K om itet N aczeln y w ilości 1 833  tonn. 
W ęgiel ten skierow ał K om itet W ojew . 
do poszczególnych ośrodków  obję­
tych  pom ocą.

N a  dożyw ianie dzieci b ezrobot­
nych ma K om itet zapew nioną dosta­
teczną ilość cukru, a na uzupełnienie 
potrzeb finansow ych  K om itetów  lo ­
kalnych zaliczkę z N aczelnego K o m i­
tetu w  w ysokości 100.000 zł.

N a  rzecz K om itetu W ojew . złożo­
no w  dalszym  ciągu następujące 0- 
fia ry :

Pow.  K om itet w Bóbrce 700 zł., W 
T arn obrzegu  300 zł., w  R aw ie  R u ­
skiej 379 z!., w  Sokalu  143  zł., w  L e ­
sku 500 zł., w  B rzozow ie 606.30 zł., 
w  Jarosławiu 300 zł., Lesiem cka fa ­
bryka  d rożd ży tytu łem  reszty za paź­
dziernik 7 12 .3 4  zł.

W  ostatnim  tygodniu w płynęli- ró­
w nież składki za październik zdeklaro­
wane przez pracow n ików  państw o­
w ych  i pryw atnych .

Personel U rzędu  W ojew . 341 .73  z k  
O kr. Izby K o n tro li Państw . 130.28 zł., 
Z ak ładu  U bezp. od w yp ad k ó w  294.45 
z l„  O . D . R . P . 129.90 zl., Iz b y  S k ar­
bow ej I. 940 zl., Izb y  Skarbow ej II. 
298,47 zł., V I  D jonu  żandarm erii 267 
zł. 1 1  gr., T . W . S. 1 2 1 . 3 0  zł., inni 
267.90 zł.

O gółem  do dnia dzisiejszego zebra­
no na rzecz W o'jew. K om itetu kw otę 
34-835_ zł. 6 1  gr.

Z b ió rk a  na rzecz dzieci bezrobot­
nych w  bm. odbyła się 8 bm . Sum y 
zebrane w p łyn ę ły  —  jako czysty do-- 
chód —  do K o m ite tó w  do spraw  bez­
robocia.

Emigracja w Polsce
w okresie styczeń—wrze­

sień b. r.
W edług danych, opracow anych  przez 

G łó w n y  Urząd' Statystyczn y, w  ciągi* 
p ierw szych  9-ciu m iesięcy r. b. (sty­
czeń— wrzesień) w yem igrow ało  z Pol" 
ski (cy fry  w  naw iasach oznaczają ana- 
logiczne dane za ten sam, okres roki* 
ub.) ogółem  69.673 osoby (194.837)1 
z czego do  kra jó w  europejskich  60.196 
(134 .6 8 2), do k ra jó w  zam orskich  za* 
9478 (40 .155).

P o w ró ciło  do Polski; z  zagranic}- or 
golem  38.767 osób (2 7 .7 7 1) , z  czego 2 
k ra jó w  europejskich  33.36 4  (22.005), 2 
k ra jó w  pozaeuropejskich  5403 (5766)-

Zniźki kolejowe dla 
rodzin wojskowych.

W  zw iązku  z w prow adzeniem  ^  
życie now ej ta ry fy  w o jskow ej, Mi*1'* 
sterstw o spraw  w ojskow ych  v, porom1'., 
m ieniu z Ministerstwem. k o m u n ik ^ !1 
ustaliło w z o ry  legiitymacyij, osobisty*--. 
dla żon i dzieci zaw od ow ych  osób 
skow ych  służby czynnej.

Po d n iu  1 styczn ia 19 32  r. ws;zelkj6 
legitym acje innego typ u  n ie  będąi 
praw niać do 'korzystania ze zniżek 
lejow ych . R ów n ież  będą uw ażane ™  
nieważne legitym acje w ypełn ione 
należycie, z  popraw kam i, przekreśl  ̂
niam i, dopiskam i, z  śladami podśkr0 
bań', podklejeń  i,tp.



Nr. 262 G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 1 2  listopada 1 9 3 1 . Str« 3

KRONIKA
I LISTOPAD

U
K A L E N D A R Z Y K

Rz.-kat. Marcina 

Gr.-kat. Anastazji

Wichód słońca y 6 m 29 
Zachód » 2 15 m 46
Długość dnia g 09 m 16

LWOWSKA
T E A T R  W IELKI.

Środa, 1 1  b. m „ o godzinie 7.30 wiecz. 
(wyjątkowo w Teatrze W ielkim ): Galowe 
Przedstawienie ku uczczeniu Święta Niepodle­
głości: „W ierna kochanka", komedja w 3 akt. 
M, Fijałkowskiego.

Czwartek, 12 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„W ywczasy donżuana" (premjera).

Piątek, 13 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„W ywczasy donżuana".

Sobota, 14 b. m., o godz. 3.30 popol.: 
,,Za siedmioma góram i". (Ceny najniższe.)

Sobota, 14 b. m „ o godz. 7.30 wiecz.:
„W ywczasy donżuana".

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
Czwartek, 12 b, m., o godz. 7.30 wiecz: 

„W ierna kochanka", kem  w 3 akt. M Fijał­
kowskiego.

Piątek, 13 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 
„W iedza radosna", komedja w 3 aktach A. 
Fraccaroli‘ ego.

Sobota, 14 b. m., o godz. 3.30 popoł.:
po cenach zniżonych „B ajka" dla dzieci.

Sobota, 14 b. m., o godz. 7.30 wiecz,:
„W ierna kochanka", komedja w 3 aktach M.
Fijałkowskiego.

Z Teatru Wielkiego. Jak  już donosiliśmy, 
Teatr W ielki przygotowuje jako najbliższą 
prcm jerej „W ywczasy donżuana", arcywesoia 
krotochwilę K. W roczyńskiego. Wesoła i po­
godna ta krotochwila, jak wszystkie utwory 
tego autora, odznacza, się wielkim tempera­
mentem i świetną budową. Pierwszorzędne 
w alory sztuki, wyborna gra artystów , wróżą 
tej prcmjerze wielkie' powodzenie i uczynią 
z niej jeden z najatrakcyjniejszy: h wieczo­
rów. Premjera w czwartek, dnia 12  bm. Jed ­
nocześnie w przygotowaniu „Baba Jaga", 
piękna bajka J . Porazińskiej, w układzie sce­
nicznym H. Zbicrzchowskiego.

Dzisiejsze Uroczyste przedstawienie z
okazji Święta Niepodległości, staraniem K o­
mitetu Obywatelskiego, w Teatrze Wielkim, 
rozpocznie się o godzinie 7.30 wieczorem ode­
graniem Hym nu Narodowego i przemówieniem 
senatora prof. dra Stanisława Zakrzewskiego, 
poczem zespół artystyczny Teatru Rozmaitości 
odegra świetną sztukę M. Fijałkowskiego 
„W ierną kochankę", osnutą na tle przeżyć 
żołnierskich w wyborowej obsadzie ról z u- 
działem chóru Koła muzycznego uczniów Pań­
stwowej Szkoły Technicznej, pod batutą prof. 
inż. J , Nawrockiego. Sztuka ta od jutra grana 
będzie w dalszym ciągu na scenie Rozmaitości.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
A P O LL O : „Światła wielkiego miasta".
C H IM E R A : „K ró l Paryża".
CO LO SSEU M  nieczynne.
K O P E R N IK : „M arlena Dietrich jako

X-27‘‘.
LE W : „T am  gdzie Wołga płynie".
M A R Y S IE Ń K A : „M arlena Dietrich jako

X-27“ .
O A Z A : „K ró l jazzu".
■PAŁACE: „L iljom ".
P A N : „O  krok od hańby".
P A SA Ż : „Łódź podwodna S. 1 3 “ .
P R O M IE Ń : „Zdobyw ca serc".
SŁ O N C E : „Żelazna maska".
S T Y L O W Y ; „Pod dachami Paryża“ ,

PR ZEM YŚL. Widowiska i program kin:
K IN O  P O LO N JA  (dźwiękowe): „N a Za­

chodzie bez zmian".
K IN O  O LIM PJA (dźwiękowe): „Za

Grzech Brata".
K IN O  Ś W IT : „Całować to nie grzech".
K IN O  U C IE C H A : „Pomszczona Obelga".

Zarząd Okręgowy Związku Legjonistów 
Polskich we Lwowie zawiaF^mia, ie  doroczny 
Warny Okr. Zjazd delegatów odbędzie się w 
niedzielę dnia 13 listopada br. w lokalu wła­
snym  pl. M-arjacki 4 III p. o godzinie 10 
przedpołudniem z porządj i dziennym : a) 
sprawozdanie Zarządu i Koi sji rewizyjnej o- 
kręgu, b) zatwierdzenie bud ;tu na rok nastę­
pny, c) w ybory Zarządu C i ręgowego, d) w y­
bory Okręgowej Kom isji Rewizyjnej, e) w ybo­
ry  Sądu koleżeńskiego Okręgu, f) w ybory , na 
W alny Zjazd delegatów.

>,Sokół-Macierz‘‘ zawiadamia, że dnia 17  
b. m. o godzinie 18.30 odbędzie się w sali po­
siedzeń W ydziału Sokoła-M acierzy przy ul. 
Zim orowicza 8 I p. Walne Zebranie Sekcji 
Narciarskiej Sokoła-M acierzy.

Kasyno i Kolo Lit.-Art. we Lwowie kom u­
nikuje, że w niedzielę, 15  bm. Dancing tenni- 
sowy rozpocznie się o godzinie 2 1-ej. Panie 
t panów uprasza się o jawienie się w kostju- 
mach tennisowych. K arty uczestnictwa wydaje 
się codziennie od godz. 19 — 20. Zgłoszenia na 
ćwiczenia taneczne w Sekretarjacie.

W  14"tą rocznicę śmierci
Henryka Sienkiewicza.

O trzym ujem y ze Z w iązk u  O k rę­
gow ego i .  S. L. we Lw ow ie następu­
jącą odezw ę:

D zieia w ielkiego Syna N aro d u  pol- 
sk ego b y ły , są i będą dla wielu p oko­
leń zdrow ym , krzep iącym  pokarm em  
duchow ym , ą zarazem  w skaźnikiem , 
jak służyć O jczyźnie. „ Z  Bogiem  w  
życiu  ccdziennem  i w ielkich , rozstrzy  
gających chw ilach —  przez pracę, m ę­
stwo i ofiarę, służba dla O jcz yzn y". 
Dzieła Sienkiew icza i Jego  osobiste 
czyn y  ob -w atelsk ie  nie tw orzą roz­
bieżności, —  wskazują drogę w ielkim  
i m aluczkim , m łodzieży i starszym .

W  chw ilach, gdy czerw ony w róg 
w gryza się w życie rod zin y, organiza- 
cy j publicznych, a częstokroć i szkoły 
polskiej, gdy rozs ewa codziennie m i­
liony zatru tych  ulotek i broszur, prze­
ciw działajm y hasłom  przew rotu  dając 
społeczeństw u i szerokim  masom d e ­
brą książkę.

R oczn ica śmierci Sienkiew icza jest 
„D niem  Oświaty pozaszkolnej", gdyż 
w dniu tym w  całej Polsce największe 
instytucje ośw iatow e odw ołują się dO'

obyw atelskiej ofiarności, w ołając o  
..G rosz na książkę P o lską".

T rzec io -M ajow y D ar N a ro d o w y  
— składa społeczeństw o Z arząd ow i 
G łów nem u T . S. L . na ogólne potrze­
by oświatowe. W  dniu zaś O św iaty 

'Pozaszkoln ej popłyną o fiary  na pracę 
oświatową poszczególnych K ó ł T . S. 
L., k tóre we w szystkich  dzielnicach 
naszego miasta pracując, zw rócą się w  
dniu 15 -g o  listopada do m ieszkańców  
Lw ow a, podobnie jak K o la  pow iatow e 
do P o laków  w powiecie, o  pom oc do­
raźną i stalą; poproszą o datki do 
puszki i podpisanie deklaracji człon­
kow skiej.

. P rogram ow ą pracę rozw ijać  m ożna 
opierając się na stałych, ch oćby dro­
bnych ofiarach , a ty lk o  grom adne 
szeregi członków  dają organizacji 
trwałą siłę.

O d Ciebie, Polski O byw atelu, za­
leży niszczenie w yw ro to w e j ro b o ty  i 
wzm acnianie ducha w trudnych 1 cię­
żkich dzisiejszych chw ilach !

Z łó żm y zatem  w szyscy, —  ch oć­
by po groszu, —  ale w szyscy dar na 
książkę polską!

Chińczycy demonstrują.

Mimo wszelkich wysiłków nie udało się jeszcze Lidze Narodów załagodzić konfliktu chińsko- 
japońskiego. Ostry szowinizm obustronny utrudnia działalność Ligi Narodów. — Zdjęcie 

nasze przedstawia demonstracje Chińczyków za wojną przeciwko Japonji.

F
UTRA wszelkiego rodzaju za gotówkę i na raty, 

oraz przechowanie przez lato — polecają — 
W. SSCHLERA Synowie Lwów pl. Halicki 14,1 p.

Posiedzenie Rady miejskiej jako 
dalszy ciąg posiedzenia z dnia 9 bm . 
odbędzie s;e w  czw artek dnia 12  bm . 
o godz. 20-tej. N a  porządku dziennym  
sprawa rezygnacji i w y b o ru prezyden­
ta m iasta. W stęp na galerję za bileta­
mi, które w yd aw ać będzie sekretarjat 
R a d y  miej. w  dniu obrad od 1 1  do 13  
ratusz I. p. nr. drzw i 52.

* *  *
N a  w czorajszej sesji M agistratu  o d ­

bytej pod przew odnictw em  w iceprez. 
K olbuszow skiego omiawiano' spraw ę 
zakupna dla m iejskiej straży pożarnej 
trzech sam ochodów  pożarow ych  z 
pom pam i oraz jednego sam ochodu z 
drabiną m echaniczną. O m aw ian o  da­
lej sprawę ofert na m aterjały  na ubra­
nia zim ow e dla n iższych fu n k c jo n ar­
iuszy gm iny, sprawę sprzedaży drze­
wa użytkow ego  z lasów  m iejskich w  
B ryńcach  zagórnych  i Ż u b rzy , sprawę 
zniżki biletów  autobusow ych , w  k o ń ­
cu om aw iano sprawę robót bud ow la­
nych w  rzeźni _ m iejskiej 1 robót kana­
łow ych  na K w iatków ce.

Posiedzenie naukowe Towarzystwa  
Miłośników Książki we Lwowie, od ­
będzie się w  czw artek  dnia 12  listopa­
da 1 9 3 1  o godz. 7 wiecz. w  sali Kor- 
n iaktow skiej M uzeum  im . kró la  Jan a  
III., R y n e k  6. Porządek dzienny; O. 
Jozafat O strow ski O . S. B. z Lubin ia: 
B iblioteki B enedyktyńskie w  M ałopoł- 
sre. —  Goście mile w idziani.

Zabójca Kazanowskiego, słuchacz Poli­
techniki Eugenjusz Bartosz, skazany został na 
półtora roku więzienia. Sędziowie przysięgli za­
przeczyli dwunastoma głosami pytanie w kie­
runku zbrodni morderstwa, siedmioma głosami 
potwierdzili zabójstwo. Kolega Bartosza, Ma­
da został uwolniony.

KRAJOWA
S T R Y J. Kurs rolniczy. Onegdaj odbyło 

się zakończenie kursu tuczu bekonowego, ho­
dowli drobiu oraz upraw y kukurydzy i soji. 
Uprawa soji mało u nas znana prowadzona 
była na tut. terenie pod kierownictwem  in­
spektora rolnegc H awrylaka. Uczestnicy ku r­
su nagrodzeni zostali drzewkam i owocowemi, 
gniazdami kaczek i kur oraz książkami fa- 
chowemi. Ogółem rozdano 33 nagrody. Z ra­
mienia urzędu wojewódzkiego obecny był na 
zakończeniu kursu inspektor Aufschlag, de­
legat M. T . R . M alankiewicz i in. W  skład 
komisji konkursowej wchodzili starosta H ar- 
mata, dyr. W ierzbicki, ks. Buniak i p. Bogu­
sławska. Równocześnie odbył się w stajniach 
na targowicy wiejskiej regjonalny targ na bu­
haje zarodowe powiatu żydaczowskiego i stryj- 
skiego.

B O R Y SŁ A W . Produkcja ropy naftowej
w Zagłębiu Borysławskiem za miesiąc paź­
dziernik b. r. wynosiła ogółem 2939 wagonów 
9 ° iS  kg, z czego przetłoczono: w T ow arzy­
stwie „Petrolea" 2314  wagonów 5250 kg, w 
„G a lic ji" 383 wagonów 741 kg, w „Standard 
N obel" 242 wagonów 3019 kg.

ŻÓ ŁKIEW . Samobójstwo. W czoraj rano, 
po rozpoczęciu urzędowania w tutejszym Są­
dzie grodzkim, natknięto się w archiwum na 
wisielca, w którym  rozpoznano Tana Sokoła, 
łat 38, woźnego tutejszego Sądu. Wedle orze­
czenia komisji sądowo-lekarskiej, Sokół po­
pełnił samobójstwo przed kilku dniami, praw ­
dopodobnie po ukończeniu urzędowania. P rzy­
czyną samobójstwa były niesnaski rodzinne.

STA N ISŁA W Ó W . Napad. N a dom Jó ­
zefa Elberga w Horodence napadło dziś w nocy 
dwóch sprawców z rewolwerami i po sterro­
ryzowaniu dom owników, zrabowali weksle na 
1 10  dolarów, książeczkę PKO . na 200 zł., po­
nadto gotówką kilkanaście dolarów, zegarek 
złoty i różne przedmioty. Ustalono, że jed­
nym z napastników był ścigany bandyta A n­
drzej Czajowski, za którym  zarządzono po­
ścig.

S T R Y J. U lica Tad. H ołów ki. N a prośbę 
Związku Legjonistów Rada miejska uchwaliła 
zmienić nazwę ulicy Trybunalskiej, jednej z 
najpiękniejszych ulic miasta Stryja, na ulicę 
Tadeusza Hołówki.

S T R Y J. Pomoc bezrobotnym. Stosownie 
do zarządzenia naczelnego komitetu do spraw 
bezrobocia, powstały na tutejszym terenie dwa 
kom itety, miastowy i powiatowy, na których 
czele stoją starosta H arnak, hr. Dzieduszycki, 
inżynier Kowalczewski i burmistrz prof. Kaim . 
Kom itety przeprowadziły już rejestrację bez­
robotnych i opodatkowały całe społeczeństwo 
na rzecz bezrobotnych. Również wojsko przy­
szło z wydatną pomocą, oddając kuchnie po­
łowę. Dotychczas zebrano kilka wagonow 
ziemniaków, zboża i 25 ctn. mąki, w gotówce 
zaś 3000 zł. Cała akcja opierać się będzie na 
dożywianiu bezrobotnych, biednych dzieci 
szkolnych oraz na rozdziale artykułów  spożyw ­
czych i opału. W  drugiej połowie listopada 
kom itety przystąpią do akcji świadczeniowej.

M A G A Z Y N  P O Ś C IE L I R . Drżała, 
Lw ów  —  Chorążczyzna 5 (obok kina 
A pollo) poleca ko łd ry , m aterace i po­
ściel p o  najniższych cenach. Przerabia 
k o łd ry  p o  8 zł., m aterace po 6 zł.

Stan zdrowia ks. Metro­
polity Szeptyckiego.

W edług orzeczenia lekarza dir. 
Pańczjćszyna, k tó ry  odw iedził ks. M e­
tropolitę Szeptyckiego dw ukrotn ie w  
dniu w czorajszym , m ianow icie ran o  i 
w ieczór, stan zdrow ia ks. M etro p o lity  
Szeptyckiego jest jeszcze p o w ażn y. 
Zaznacza się jednak znam ienny zw ro t 
w  kierun ku  popraw y. Serce pracuje le­
piej, Tem peratura  waha się od 37  ̂ do  
38 st. Puls w ynosi 80 do 90 na m inu­
tę. D zisiaj w  dalszym  ciągu stan nie­
zm ieniony.

Uroczystość 
szkolna.

Państw ow e gim nazjum  IV  im. Ja n a  
D ługosza w e L w o w ie  obchodziło w  so­
botę. dinia 7 bm . podw ójną uroczystość 
pośw ięcenia sztandaru i. Patrona Z a ­
kładu. Po nabożeństw ie w  kościele pa­
ra fia ln ym  św. M arji M agdaleny kate­
cheta ks. A . G yu rk o w io h  p rzem ów ił 
od o łtarza  serdecznie do m łodzieży, 
podkreślając znaczenie sztandaru jak o  
sym b olu  ideałów , w ypisanych  na tem 
godle: B óg  i O jczyzna, nauka i cnota, 
poczem  dokonał poświęcenia. Po od­
śpiew aniu pieśni „B o że , coś P o lsk ę", 
m łodzież ze sztandarem  na czele po­
w róciła  d o  budlynku szkolnego, gdzie 
w  auli, odśw iętnie p rzystro jon ej, ze­
brali się rodzice, grono profesorskie i 
m łodzież. D o  zebranych  przem ów ił pre 
zes K o ła  R odzicielsk iego, inż. Miild- 
ner, p rzypom in ając , że pragnienie po­
siadania w łasnego sztandaru żyw iła  
m łodzież ju ż  od lat ikilku, ale dopiero  z  
początkiem  ub. roku  szk. m ożna b y ło  
przystąpić do zrealizow ania tego planu 
p rz y  ofiarności cz ło n kó w  K oła. D o  u - 
skutecznienia dzieła p rzyczyn iły  się 
znacznie zabiegi, d y r . dr. U rich a  i p ro ­
fesorow ej Przeździeckiej, sekretarki 

.K o ła , za c o  prezes zło,żył im  serdeczną 
podziękę. Poczem  przem ów ił dr. U rich , 
w zyw ając m łodzież, aby n ie ty lk o  
w  szkole, ale i w  przyszłości, gdy p o  
ukończeniu  n auk i stanie do p ra cy  spo­
łecznej, w iern ą  była  hasłom , w yp isan ym  
na sztandarze: Bóg i O jczyzna, nauka 
i cnota. T ym czaso w o  w ręczono sztan­
dar Z arząd ow i G łów nem u „P o m o cy  
K o leżeń sk ie j", zorganizow anej przez, 
obecnego .dyrektora sz k o ły ; później o -  
trz y m a  go  kliasa, k tó ra  w  w yścigu  pra­
cy , obm yślonym  p rzez  sam ą m łodzież, 
zdobędzie p ierw sze miejsce.

N astępn ie od b y ła  się dlruga część u- 
roczystości, p oran ek  ,ku czci Patrona 
Z akładu , u rząd zon y staraniem  „P o m o ­
c y  K o leżeń sk iej", z program em  m uzy­
czno-w okalnym i, w yk o n a n ym  siłam i 
sam ej m łodzieży.
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Kurs matematyczny
we Lwowie.

Kuratorjum  Okręgu Szkolnego Lwowskie­
go organizuje we Lwowie w  czasie od 16  do 
28 listopada b. r. metodyczny kurs matema­
tyczny dla nauczycieli seminarjów naucz/ciel- 
skich. N a kurs ten będą delegowani nauczy­
ciele nietylko z okręgu lwowskiego, ale ró­
wnież z innych okręgów szkolnych.

Kurs odbędzie się pod kierownictwem  
ministerjalnego instruktora m atem atyki prof. 
M. Rusieckiego.

W  czasie trwania kursu niektóre w ykłady 
będą udostępnione również dla nauczycieli 
niedelegowanych. Z  tego powodu Kierow nic­
two kursu zaprasza nauczycieli matematyki, 
k tórzy uczą w szkołach średnich ogólno­
kształcących i seminarjach nauczycielskich na 
następujące w ykłady:

Prof. D r. Stefan Banach „O  pojęciu fun­
k c ji"  w torek 17  listopada, godz. 16 — 18.

Prof. Dr. Hugo Steinhaus ,,0  elementar­
nym rachunku graficznym " czwartek 19  listo­
pada, godz. 16 — 18.

Prof. Dr. Stefan Banach „O  pojęciu nie­
skończoności w  matem atyce" piątek 20 listo­
pada, godz. 16— 18.

Prof. D r. Kazimierz Kuratowski ,,0  po­
jęciu wym iaru w  m atem atyce" poniedziałek 
23 listopada, godz. 16 — 18.

Prof. D r. Antoni Łom nicki „O  pojęciu 
w ielkości" środa 25 listopada, godz. 16 — 17.

Prof. D r. Antoni Łom nicki „O  .tpolu 
figur płaskich" czwartek 26 listopada, godz. 
16— 17.

W szystkie powyższe w ykłady odbywać 
się w X I gimnazjum przy ul. Szym onowiczów
1. Poza tern odbędą się takież w ykłady mini­
sterjalnego instruktora Prof. M. Rusieckiego, 
na które zaprasza się nauczycieli szkół po­
wszechnych we Lwowie.

Poruszone będą tematy następujące:
1) Metodyka rozwiązywania zadań a- 

rytm etycznych — poniedziałek 16 listopada, 
godz. 16 — 18.

2) T yp y zadań i w ybór tematów — śro­
da 18 listopada, godz. 16 — 18.

3) O symetrji — sobota 2 1 listopada, 
godz. 16 — 18.

4) O zmianach w programie rachunków 
i geometrji dla V , V I i V II oddziału szkoły 
powszechnej — w torek 24 listopada, godz. 
16— 18.

Terminy płatności 
podatków.

Przypom ina się płatnikom podatków bez­
pośrednich, że oprócz perjodycznych miesięcz­
nych terminów płatności (miesięczne zaliczki 
na podatek przem ysłowy od obrotu, podatek 
dochodowy od uposażeń, podatek od kapita­
łów  i rent od naftowych udziałów brutto) 
przypadają w miesiącu listopadzie b. r. term iny 
płatności następujących podatków :

1) podatek dochodowy wym ierzony na 
rok 19 3 1 na podstawie zeznań wedle nakazów 
płatniczych, doręczonych po koniec paździer­
nika (po potrąceniu zapłaconej już do 1 maja 
b. r. przedpłaty);

2) do 15 listopada II rata podatku grun­
towego za rok 19 3 1 oraz w  tym  samym ter­
minie 1/4 część zaległości podatku gruntowego 
odroczono rozp. Minist. Skarbu z 20/4 19 31 
L. D. V . 7461/1/31 (przyczem do tej odro­
czonej 1/4 części niema zastosowania 14- 
dniowy ulgowy termin);

3) w ciągu miesiąca listopada płatny jest 
podatek od nieruchomości za III  kw artał 19 3 1, 
oraz podatek od lokali i placów za IV  kw ar­
tał 19 3 1 ; t

4) wszystkie zaległości odroczone i roz­
łożone na raty z terminem płatności w  listo­
padzie.

Świat lekarski
o nowym projekcie prawa 

maiżeńskfego.
W  dniu 10  btm. odbędzie się w  W a r­

szawie z in ic jatyw y Polskiego T o w a ­
rzystw a Eugeniicznego ;posiedzeni,e de­
legatów  oirganiiziacyj i stow arzyszeń le­
karskich  w  spraw ie opracow anego 
przez K om isję K o d y fik a cy jn ą  pro jektu  
nowego' polskiego p ra w a  m ałżeńskiego.

N a  posiedzeniu o m ó w ion y zostanie 
p ro je k t K o m isji K o d y fik a cy jn e j w  za­
kresie spraw  obchodzących ogół św ia­
ta  lekarskiego. W  szczególności p rzed ­
staw iciele organizacyj lekarskich  obra­
dow ać będą nad punktam i p ro jektu  
n ow ego praw a małżeńskiego', dotyczą- 
cem i w ym og ó w  zd ro w otn ych , jakim  
odpow iadać musz.ą osoby, w stępujące 
w  zw iązk : m ałżeńskie.

P O P IE R A JC IE  
L. O. P. P

Proces Centrolewu:
Zainteresow anie w czorajszego dnia 

skierow ało się na zeznania św iadka 
W itolda Pużyckiego.

Św iadek ten znany jest z  procesu 
o  zam ach na M arszalka Piłsudskiego. 
J.aik w iadom o, -należał on d o  piątki

Jagodzińskiego, przygotow ującej za ­
mach, N astępnie padł o fiarą tajem ni­
czego zam achu w  czasie procesu Ja g o ­
dzińskiego i to w . Sp raw ców  zam achu 
n i.ew ykryto, a spraw a została u m orzo­
na.

Kasa Chorych — milicją.
Św iadek zeznaje, że o d  ro k u  19 1!  

należał d o  PPS. i  p racow ał w  Pow iat 
tow-ej: K asie C h o rych . W  ro k u  1928 
p racow n icy  Ka-sy C h o ry c h  zostali o r ­
ganizow ani w  m ilicję. B y ła  w p ro w a ­
dzoną m usztra w o jsk o w a i regulam in 
w o jsk o w y. W  lokalu  Pow iatow ej K a ­
sy C h o ry c h  zauważono- ca ły  szereg 
w yk ład ó w  o  terenoznaw stw ie i w ła­
daniu bronią. M ilicjanci byli: delego­
w ani d la  o ch ro n y  p a rty jn y ch  w ieców  
p row in cjon aln ych . Św iadek b y ł n a  w ie­
cu w  Z akro czyn ie , gdzie przem aw iał

pos, Piragier, k tó ry  twierdził, że R z ą d  
tirw-oni pieniądze pańs-twowe i  że w ła­
dzę pow inni -sprawować ro b o tn icy  i 
chłopi, a  -nie d yk ta tu ra  faszystow ska. 
W  dniu odczytu. Prem jera Sw italskie- 
go w  filharmonjA, św iadek w raz  z  in­
n ym i -otrzymał u lotk i, k tó re  m iały 
być rozdaw ane p rzed  gm achem  fił- 
harmomji, jednakże on tych  -ulotek nie 
rozdaw ał, pon iew aż obaw iał się are­
sztow ania. T reśc i u lotek  św iadek nie 
pamięta.

Protest adw. Honigwilla.
W  tern m iejscu zeznania św iadka 

Bużyofciegp zositają przerw ane na w n io­
sek obron y. M ianow icie adw okat 
Ho-nigwilli im ieniem  la w y  ob roń ców  
w ystąp ił z  następującym  w n ioskiem : 

Ja k  w yn ik a  z aktu  oskarżenia pod- 
sądnym  postaw iony jest zarzut, że 
p rz yg o to w yw ali pew ne kon kretn e c z y ­
ny w  czasie o d  iroku 1928  d o  10  w rze­
śnia 19 30 . W iem y, że w  dniu 9 w rze­
śnia 19 30  ro k u  w szyscy oskarżeni b y­
li -zaaresztowani i osadzeni w  Brześciu. 
B y h  poddani tam  absolutnej izolacji, 
a w ięc oprócz form alneji s tro n y  ró w ­
nież i  m aterjalne w zględ y  w skazują, 
że po iz-olacji i zam knięciu  w  tw ier­

dzy brzeskiej oskarżonych , to  co  się 
działo' w  k ra ju  w  żadnym  razie nie 
m oże ich obciążać. D latego  zeznania 
w  spraw ie Ł  zw . zam achu na M ar­
szałka Piłsudskiego w  tym  procesie 
m iejsca znaleźć nie m ogą.

Zresztą spraw a ta była  już przed­
m iotem  rozw ażań  Sądu okręgow ego  w  
innym  -składzie sędziów . Spraw a nie 
jest ukończoną w yro k iem  p raw om oc­
nym , a obecnie na m arginesie tej 
sp raw y poruszać tam ten proces b y ło ­
by niem ożliw em . D latego  pros-zę, że­
b y  w szystkie pytani,a dotyczące t. zW. 
zam achu na M arszalka Piłsudskiego z 
niniejszej ro z p ra w } usunięto.

Odpowiedź prokuratora.
Pirok. R a u ze  składa oświadczenie 

i pow ołu je  siię na fak t, że na ław ie o- 
skarżon ych  zasiada przew odniczący 
C K W . PPS. pos. N o rb e rt B arlicki. 
Pos. B arlick i ponosi m oralną i, fo rm a l­
ną odpow iedzialność za  to, c o  się -dzia­
ło  n ie ty lk o  do dnia 9 września, ale i za 
to, co  późn iej nastąpiło w skutek  far-

Sprawa
Św iadek P-użycki- zeznaje -dalej. O po­

w iada o- fo rm ow an iu  „p ią te k " szczeń 
gó ły  znane już z  procesu Jago d z iń ­
skiego. M ó w i, ja k  b y ł przedstaw iony 
przez Z ró b ik a  Dziięgielewsikiemu 10  
w rześnia ja k o  -pewny człow iek, jak  
D zięgielew ski polecił m u d o b rać to ­
w arzyszy  d o  „p ią tk i" , jak  o d b yw an o  
zbiórki. C elem  „-piątek" b y ło  d o k o n y­
wanie zam ach ów  terro rystyczn ych  i 
usuw anie n iew ygod n ych  ludzi. _ „P ią ­
te k "  -takich b y ła  w iększa  ilość.

m entów  w  partji. N astępnie p ro k u ra ­
to r prosi o  zbadanie świadka P u życ­
kiego na w szystkie Okoliczności, zw ią­
zane z  tw orzeniem  „p ią te k " -i da lsze - 
mi- w ypadkam i.

Sąd p o  naradzie w niosek obrony 
odrzucił.

zamachu.
Św iadek op-owiada, jak  na ostatniej 

zbiórce „ p ią tk i"  Jagodziński' w yraźn ie  
w ym ien ił -nazwisko M arszałka P iłsud­
skiego' jako- osoby, -na k tó rą  m iano 'do­
kon ać zam achu. N a  pytan ie  p ro ku ra­
tora o-ś-wia-dcza, że każd a dzielnica li­
czy ła  około- 50 ludzi -bojówki. M ilicją 
k ierow ał .początkowo- B runer1, k tó reg o  
p raw ą ręką  b y ł Zróihik.

N astępnie szereg p ytań  zadiaje 
! św iadkow i obrona.

„Wybiła godzina 12-ta“ .
N astęp n y św iadek K o zło w sk i, -kie­

ro w n ik  U rzędu  śledlczego w  C zęsto ­
chow ie stw ierdza, ż-e w  ro k u  1928 
PPS. zaczęła u jaw niać silne nastroje 
op ozycy jn e. N a  zebraniach k r y ty k o ­
w ano R z ą d  i  jego człon ków . N a  ze­
braniach ty ch  najczęściej’ w ystępyw ał 
działacz PPS. D ed erko , k tó ry  w yg ła ­
szał agitacyjnie przem ów ienie pod ad­
resem  R ządu . Dederko- m ó w ił: „ w y ­
biła godzina- 1 2 -ta, m usim y być p rz y ­
gotow ani. N ie  odstraszą nas karab in y 
m aszynow e ani bagnety. P rzyp uścim y 
szturm , a- w y w a lcz y m y  w olność i nie­
podległość". W  okresie przygotow ań  
do- kongresu C en tro lew u  tenże D ed er­
ko m ów ił, „ż-e się bać nie będziem y i 
pó jd ziem y d o  K ra k o w a  i tam  zro b i­
m y -swoje". N a  in n ych  zebraniach za­
pow iadał w alkę -czynną z  R ząd em  w e­
dle m etod stosow anych p rzez  PPS. W 
walce z caratem . Stw ierdzał, ż-e w o j­
sko złożone z  ch łopów  i ro b o tn ik ó w  
nie będzie strzelało- -do- m-as ro b o tn i­
czych .

W  p-rzeddzień kongresu k ra k o w ­
skiego pos-. K azim ierczak  z  PPS. w iózł 
w  4 autobusach człon ków  bojówki-, a 
gdy te autobusy zatrzym ano', pow ie­
dział: teraz  nas zatrzym ujecie, al-e nie 
zatrzymac-ie nas-, g d y  będziem y szli 
m arszem  na W arszaw ę. Św iadek opo­
w iada dalej, ż-e po- zabójstw ie K o strzew  
skiego w  Kasie C h o rych  w  C zęstocho­
w ie aresztow ał 'kilkudziesięciu człon­
k ó w  PPS. Zainteresow ał siię w ted y  m i­
lic ją  PPS., j-edlnak przew odn iczący O. 
K . R . ośw iadczył, że milicji, ni-ema. 
W obec tego1 św iadek stw ierdza, że 
PPS. w  C zęstochow ie m iała m ilicję. 
M ilicja  posiadała- b roń , ale cz y  p a rty j­
ną, nie wie. W  czas-ie re w iz ji odebrano 
10 0  rew o lw eró w  i karab in ów . M ó w io ­
no, że zbrod n ia  Kostrzew ,skiego to od­
ru ch  jednostki:, ale opinja- tw ierdziła, 
że Kostrzewsk-i b y ł w-ybitnym człon­
kiem  PPS., stał na -czele T U R , b y ł 
ch orążym  sztandaru i czyn- jego -miał 
inny podkład.

Dalsi świadkowie.
N astępnie zeznawali: św iadkow ie

k p t. Szem pliński i- sierż. K udła, k tó rz y  
z .ramienia O k r. U rzęd u  W F . i PW . 
delegow ani byli: na ku.rs w  Z aw odziu . 
P row ad zili tam w y k ła d y  z zakresu 
przysposobienia w ojskow ego. W iad o­
m o im., że D ed erko  w yk ład ał tam o

socjalizm ie. W śród; uczestn ików  kursu 
b y li  członko-wie m ilic ji PPS.

W koń cu  zeznaw ał św iadek P io ­
trowski., k tó ry  b rał udział w  kursie 
w  Z aw o d ziu  z ram ienia T U R -a . Św ia­
dek zeznaje, że celem  'Kursu b yło  w y ­
szkolenie k ad r m ilicji dla PPS.

„W iedza i Życie*’ . Miesięcznik poświęco­
ny popularyzacji wiedzy. Organ Związku N au­
czycielstwa Polskiego. — Ostatni 8— 9 numer 
przynosi następujące artykuły: „K raje polar­
ne" Antoniego Bolesława Dobrowolskiego. — 
,,Perpetuum m obile" Mieczysława Centner- 
szwera. —  , Co to jest antropologja" Kazi­
mierza Stołyhw y. — „Polskie malarstwo ro­
mantyczne na tie wspóczesnych mu prądów w 
sztuce europejskiej" W acława Husarskiego. 
„Form a widowiska teatralnego" Stefana Srebr­
nego. —- „O  doznaniu estetycznem" M ieczy­
sława Wallis-W alfisza. — „N ow a relacja o 
życiu i czynach Krzysztofa Kolumba*’ Ada­
ma Galisa. — „Problem y ludnościowe w  po­
wojennej Europie" J .  Barskiego. — Num er 
uzupełnia dział „Z  szerokiego świata" oraz 
przegląd książek.

Co usłyszymy przez 
radjo?

(Audycje własne Rozgłośni Lwowskie)
oznaczone drukiem półtłustym).

Czwartek, 12  listopada.
LW Ó W  (38:). Godz. 11 .4 0 : Transmisja 

z W arszawy. Przegląd Prasy Krajowej P A T . 
— 11 .5 8 : Retransmisja sygnału czasu z Obser- 
watorjum  Astronomicznego w W arszawie, 
hejnału z W ieży Marjackiej w  Krakowie. Od­
czytanie programu na dzień bieżący. — 12 .10 : 
Trans, z W arszawy. U rz. kom unikat Państw. 
Instyt. Meteor. — 12 .15 : Trans, z W arszawy. 
Odcz. rolniczy „Kw estja lniarska w Polsce" 
wygi. inż. Stanisław Mierczyński. — 12 .35 : 
Trans, z W arszawy. V I koncert szkolny z Fil- 
harmonji Warsz., zorganizowany przez Wydz.. 
Oświaty i Kult. Magistratu m. st. W arszawy 
wespół z Polskiem Radjo. —  14.00— 15.05:
Przerwa. — 15.05: Trans, z W arszawy. K o ­
munikat gospodarczy. — 15 .15 : Lwowski ko­
munikat L. O. P. P. —  15-25: M uzyka z płyt 
gram ofonowych. — 15-50= Trans. z W arsza­
w y. Program dla dzieci starszych: a) „N ajda­
wniejsze pomysły maszyn do latania", felj. p. 
Eugenjusza Porębskiego, b) Trans, z Wilna. 
Opowiadanie p. H . Hohendlingerówny „K u ­
lawe bocianiątko". — 16 .15 : Przerwa. —
16.20: Trans, z W arszawy. Lekcja języka
francuskiego (kurs średni). Lektor p. Lucien 
Roąuigny —  16.40: M uzyka z płyt gram ofo­
nowych. — 16.50: „Wśród książek" omówie­
nie ostatnich wydawnictw. — 17-05: Płyta 
gramofonowa. — 17 .10 : Trans, z W arszawy. 
„Polskie tradycje pokojow e" wygi. J .  M. Ży- 
cki. — 17.3 5: Trans, z W arszawy. Koncert
popołudniowy w  w yk. Warsz. kwartetu sm y­
czkowego. Józef Kamiński i-sze skrzypce, 
Mieczysław Tursch 2-gie skrz., Jan  Gornow- 
ski altówka, Marjan Neuteich wioloncz. oraz 
Ludwik Urstein akom p. —  18.50: Rozmaito­
ści. — 19 .10 : Odczytanie programu na dzień 
następny. —  19-15= Trans, z W arszawy.
Skrzynka poczt, rolnicza, korespondencję bie­
żącą omówi inż. W acław Tarkow ski. Gie-łda 
rolnicza. —  19 .25: „Listy i programy" w opr. 
D yr. J. S. Petry. — 19.40= Płyta gram ofono­
wa. — 1945= Trans, z W arszawy. Prasowy
Dziennik Radjow y. — 20.00: Trans, z W ar­
szawy. Felj. „D on Kichot z M anszy" wygi. p. 
Edward Boyć. — 2 0 .15 : Koncert symfoniczny 
Polskiego Tow. Muzycznego. Solista prof. 
Henryk Czapliński (skrzypce). Dyryguje dr. 
Adam Sołtys. — D. c. programu trans, z 
W arszawy. R ew ja z „Wesołego O ka" p. t. 
„Bez paszportów i w iz".

Notowania giełdowe.
G IEŁD A  ZBO ŻO W A.

Lwów, 10 listopada.
W  obrocie giełdowym ziemniaki.
Pszenica, żyto oraz mąka podrożały. Po- 

zatem ceny utrzymane.
Tendencja zwyżkowa, usposobienie spo­

kojne,
Kursa ustalone na podstawie cen rynkow ych 

loco Podwołoczys-ka:
Pszenica kr. dw or. 22.— do 22.50, psze­

nica zbiór. 20.75 do 21.25, żyto małop. jednol. 
22.75 d °  23.— , żyto zbiór. 22.— do 22.25, 
ziemniaki przemysłowe 4.— do 4.25.

Loco Lw ów :
Mąka pszenna luksusowa 44.— do 45.— , 

mąka pszenna 40.— do 4 1 .—, mąka żytnia 
39.— do 40.— , pszenica kr. dwor. 24.— do 
24.50, pszenica zbiór. 22.75 d0 =23.25, żyto 
malop. jednol. 24.25 do 24.50, żyto zbiór. 
23.50 do 23.75.

Inne kursy niezmienione.

Ostatnie wiadomości 
g i e ł d o w e .

G IEŁD A  W A R SZA W SK A .
Warszawa, 10  listopada.

W A L U T Y : D olary 8.87.

P A P IE R Y  P R O C E N T O W E : 5% poż.
konwers. 4 1.7 5 ; 6 % poż. dolarowa 60.50;
7%  poż. stabil. 58.00— 59.75.

D E W IZ Y : Holandja 360.10; Londyn
33.75— 33.70; N ow y Jo rk  8.91.2; N ow y Jo rk  
tele.gr. 8.91.9; Paryż 35-05; Praga 26.39; 
Szwajcarja 174.50; Berlin 2 11.40.

A K C JE : Bank Polski 1 10 .— ; Spiess 33.— ; 
Ostrowiec 30.— .
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Ogtosiema urzędowe.
A M O R T Y Z A C J E .

III. Nc. 1 12 / 3 1 . Umorzenie. N a wniosek 
Prot. Fm y Fabryka Świec i Sody „A lba" K. 
Friedman i Ska w Buczaczu zarządza się po­
stępowanie celem umorzenia niżej oznaczonych 
Weksli, które miały zaginąć i wzywa się p o ­
siadacza (czy) tych wesksli, aby do dni 60 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia t. j. dnia 
t j / n  19 31 przedłożył (li) je tut. Sądowi, w 
przeciwnym razie uznane zostaną za umorzone
1 bez znaczenia. Weksle są wystawione: 1) przez 
Jana Weiszyboka w Buczaczu na 100 zł., 
płatny 15/1 19 3 1 w Buczaczu na zlecenie H . 
Bernsteina; 2) przez Jana W eiszyboka w Bu­
czaczu na 100 zł., płatny 20 stycznia 19 3 1 na 
zlecenie Mosesa Fi. Bernsteina. 8717

Sąd grodzki, Oddział III.
Buczacz, 1 września 19 3 1. .

F I R M Y .
Firm. 37/31. Zm iany dotyczące Spółki ak­

cyjnej już wpisanej. Do rejestru handlowego 
Oddział B strona 76 przy firmie „Polskie T o ­
warzystwo Akum ulatorowe Spółka A kcyjna w 
Białej wpisano dnia 27 lutego 19 3 1 następu­
jące zmiany: Spółka opiera się odtąd na pier­
wotnym  statucie zmienionym uchwałą Walnego 
Zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 27 wrze­
śnia 1930 objętą poświadczeniem notarjalnem 
z daty Warszawa 27 września 1930 LRęp. 
4416 zatwierdzoną postanowieniem M in i­
strów Przemysłu i Handlu oraz Skarbu z dnia 
28 grudnia 1930, ogłoszonem w „M onitorze 
Polskim " z dnia 3 1 grudnia 1930 N r. 300, 
mocą której statut pierwotny uzgodniony zo­
stał z nowem prawem o spółkach akcyjnych, 
zawartem w Rozporządzeniu Prezydenta R ze­
czypospolitej z dnia 22 marca 1928 Dziennik 
Ustaw 39 pozycja 383, przez zmiany w §§ 1 
do 15 jak w protokole powyższego poświad­
czenia notarjalnego i doszytym doń statucie 
dokładnie wyszczególniono. W związku z tern 
Zmniejszono kapitał zakładowy o złotych
300.000 czyli do złotych 900.000 drogą zmniej­
szenia nominalnej wartości akcji ze złotych 
100 każda na akcje nominalnej wartości zło­
tych 75 każda, następnie zmieniono nomi­
nalną wartość akcji ze złotych 75 każda na 
akcje nominalnej wartości złotych 150  każda 
przez połączenie dwóch akcji 75 zlotowych na 
jedną 150 zlotową z tem, że tak zmniejszony 
kapitał zakładowy w myśl obecnie uzgodnio­
nego statutu § 4 podzielony jest na 6000 sztuk 
akcji po zł. 150 nominalnej wartości każda. 
^  myśl § 1 uzgodnionego statutu firm a Spółki 
odtąd brzm i: „PolskK  Tow arzystw o Akum u­
latorowe „Petca" Spółka A kcyjna, a siedzibą 
iej jest nadal Biała koło Bielska. 8714

Sąd okręgowy, W ydział I.
W adowice, dnia 27 lutego 19 3 1.

L I C Y T A C J E .
X III E. 2770/31. Edykt licytacyjny. Na 

Wniosek Komunalnej Kasy Oszczędności w 
Krakowie jako strony egzekwującej odbędzie 
się dnia 9 grudnia 19 3 1 o godz. 9.30 przedpoł. 
W biurze N r. 50 II p. ul. św. Jana licytacja re­
alności wlh. 808 ks. grt. Kraków  X IX  Piaski 
składającej się z parceli budowlanej i willi 
t-piętrowej z mansardą. W artość szacunkowa
120.000 zł. Najniższa oferta 30.000 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 8702

Sąd grodzki, cywilny, Oddział X III.
Kraków^ 9 października 19 3 1.

E. 8036/30. Edykt licytacyjny. Dnia 16 
grudnia 19 31 o godz. 9 przedpoł. odbędzie się 
w wymienionym Sądzie w biurze N r. IV  licy­
tacja realności whl. 1475 gm. Kleparów (po.
2 budynkami). W artość szacunkowa wraz 
2 przynależytościami 16.689.42 zl. Najniższa 
oferta 8344.71 zł. Poniżej najniższej oferty 
fprzedaż nie nastąpi. W arunki licytacyjne 
1 inne dokumentia przejrzeć można w Sądzie.

Sąd grodzki zamiejski O. IV.
Lw ów , 17  września 19 3 1. 8674

E. 1086/31. Edykt licytacyjny. Dnia 31 
grudnia 19 31 o godz. 9 rano odbędzie się w 
Jut. Sądzie N r. 29 licytacja realności lwh. 183 
1 536 gm. Albigowa zobowiązanego Jana In- 
glota własnych. W artość szacunkowa realno­
ści lwh. 183 wynosi 8105 zl, zaś najniższa o- 
Krta 3404 zł. W artość szacunkowa za rc-al 
Uość lwh. 536 wynosi 1757.2$ zł., zaś najniż- 
s2a oferta 1 17 15 0  zł. Takie pnawa, wobec któ- 
fych niniejsza licytacja byłaby niedopuszczalną 
Uależy zgłosić w tut. Sądzie najpóźniej na ter­
minie licytacyjnym . 8679

Sąd grodzki.
Łańcut, 15 października 19 3 1.

E. 625/31. Edykt licytacyjny. Dniia 16 li- 
^Opada 19 31 o godz. 1 1  rano odbędzie się w 

?dzie tutejszym sala N r. 7 licytacja realności 
^ i l .  37 Mielnica, składająca się z pb. 309/2 
115 niej chata stiara, pgr. 390/4 ogród. W artość 
*2acunkowa 667 zł. Najniższa oferta 444 zł. 
6 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

Ustąpi. _ 8680
Sąd grodzki. Oddział I.

Mielnica, 15 września 19 3 1.
E, 13541/30 . Edykt licytacyjny. Dnia 1 1  

j’J udniia 19 3 1 godzina 9 odbędzie się w pod- 
*'ls®nym Sądzie biuro 40 licytacja całej real- 

0sci vzhl. 773 gminy W aniowice oszacowanej 
698 zł. 40 gr. Najniższa oferta wynosi 465 

' 6o gr., poniżej której sprzedaż nie nastani. 
Sąd grodzki.

Sambor, 25 września 19 3 1. 8681
. .  .Ul. E. 5819/31. Edykt. Niewiadom ym  z 
f 1 eJsca pobytu 1) Eliaszowi Weinrebowi, 
j^ Se Langer, 4) Chaji Feidzc Weinreb false 
f^.uger zam. Kohn, 3) Ozjaszowi W einrebowi 
t es Langer, 4) Chaji Feidze Weinreb false 

n8er zam. Tarscher, 5) Beile. Perli Weinreb

false Langer, 6) Izraelowi Benzionowi W ein­
rebowi false Langer ma być doręczoną w spra­
wie egzekucyjnej Pto. 250 doi. amer. zpn. u- 
chwała z dnia 4 sierpnia 19 3 1, Lcz. III. E. 
5819/31, dozwalająca przymusowej licytacji 
połowy realności obj. whl. 481, gm. Rachin, 
na rzecz G ittli Schuiman zam. Langer. Ponie­
waż miejsec pobytu w yż wym ienionych jest' 
nieznane ustanawia się dla nich kuratorem  a- 
dwokata Dra W eidenfelda w Dolinie, który 
zastępywać ich będzie na ich koszt i niebez­
pieczeństwo do czasu kiedy się zgłoszą, wzglę­
dnie ustanowią pełnomocnika. 8701

Sąd grodzki, Oddział III.
Dolina, 4 sierpnia 19 3 1.

X III . E. 2454/30. Edykt licytacyjny. N a 
wniosek Heleny Gintlowej jako strony egze­
kwującej odbędzie się dnia 3 grudnia 19 31
0 godz. 9 .15 przedpoł. w tutejszym Sądzie ul. 
św. Jana licytacja realności lwh. 58 gm. K ra­
ków, IV , składającej się z budynku fabryczne­
go piętrowego i budynku parterowego oraz 
parc. bud. W artość szacunkowa 150.874 zł. 
75 gr. Najniższa oferta 75.437 zł. 37 gr. Do 
tej realności należą jako przynależności parkan 
murowany z bramą wjazdową i furtką żela­
zną oraz urządzenie mechaniczne oszacowane 
na 52-390 zł. 75 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 8703

Sąd grodzki, cyw ilny, Oddział X III.
Kraków , 16  października 19 3 1.

E. 7 116 /30 . Edykt licytacyjny. Dnia 9 
grudnia 19 3 1 o godz. 9 przedpoł. odbędzie się 
w podpisanym Sądzie Sala N r. 68 licytacja 
1/2 realności lwh. 1750 ks. gr. gm. kat. N ow y. 
Sącz. W artość szacunkowa 15023 zł. 80 gr. 
Najniższa oferta 10 .0 14  zł. 20 gr. Prawa, k tó ­
reby stały na przeszkodzie powyższej licytacji 
należy najpóźniej na terminie licytacyjnym  
przed rozpoczęciem licytacji w tym  Sądzie 
zgłosić, w przeciwnym  bowiem razie prawa te 
na niekorzyść właściciela w dobrej wierze w 
odniesieniu do tych realności zrealizowane by 
być nie mogły. Zresztą posyła się interesowa­
nych do edyktu licytacyjnego umieszczonego 
na tablicy sądowej. 8704

Sąd grodzki, Oddział IV .
N ow y Sącz, 26 października 19 3 1.

IV . E. 64/8/30. Edykt licytacyjny. Dnia 
9 grudnia 19 3 1 o godz. 10  odbędzie się w pod­
pisanym Sądzie sala N r. 68 licytacja realności 
lwh. 140 ks. gr. gm. kat. N ow y Sącz. W artość 
szacunkowa 9.600 zł. Najniższa oferta 9.600 zł. 
Prawa, któreby stały na przeszkodzie powyż­
szej licytacji należy najpóźniej na terminie li­
cytacyjnym  przed rozpoczęciem licytacji w tym  
Sądzie zgłosić, w przeciwnym  bowiem razie 
prawa te na niekorzyść wierzyciela w dobrej 
wierze w odniesieniu do tych realności zrea­
lizowane b y  być nie mogły. Zresztą posyła się 
interesowanych do edyktu licytacyjnego u- 
mieszczonego na tablicy sądowej. 8705

Sąd grodzki, Oddział IV .
N ow y Sącz, 28 października 19 3 1.

IV . E. 7702/30. Edykt licytacyjny. Dnia 
15 grudnia 19 3 1 o godz. 9 przedpoł. odbędzie 
się w podpisanym Sądzie sala N r 68 licytacia 
realności lwh. 675 ks. gr. gm. kat. Chełmiec 
polski. W artość szacunkowa 7.764 zł. Naj- 
niżksza oferta 3.882 zł. Prawa, któreby stały 
na przeszkodzie powyższej licytacji należy 
najpóźniej na terminie licytacyjnym  przed 
rozpoczęciem licytacji w tym  Sądzie zgłosić, 
w przeciwnym  bowiem razie prawa te na nie­
korzyść wierzyciela w dobrej wierze w od­
niesieniu do tych realności zrealizowane by 
być nie mogły. Zresztą posyła się interesowa­
nych do edyktu licytacyjnego umieszczonego 
na tablicy sądowej. 8706

Sąd grodzki, Oddział IV .
N o w y Sącz, 29 października 19 3 1.

E. 2/31. Edykt licytacyjny. Dnia 17  gru­
dnia 19 3 1 godzina 10 odbędzie się licytacja 
3/20 części z 4/15 części pbud. 1. 153 1 pgr. 
116 4 , 1165/2, 1168/2, 1 1 7 1 , 1 1 7 2 ,  1 17 3 / 1 ,
1174/2, 1175/3 , “ 75/4> n 95/2, 1 1 79. 3J 2°
części z 4/90 części pgr. 17 14 , 3/20 części
z 4/45 cz. pgr. 116 6  i 1 16 7 , 3/20 części z 4/30 
częęści pgr. 118 0  w Babicach położonych, o- 
raz 320 części z połowy pgr. 3054/2 i 3054/4 
w Nienadowej położonych. Wartość szacun­
kow a 156 zł. 27 gr. Wadjum 15 zł. 63 gr. 
Najniższa oferta 104 zł. 18 gr. Rzeczowo u- 
prawnionych w zywa isę, by najdalej na ter­
minie licytacyjnym  zgłosili swe prawa co do 
tych nieruchomości pod rygorem  zastanowie­
nia postępowania licytacyjnego. 8690

Sąd grodzki, Oddział II.
Dubiecko, 30 października 19 3 1.

E. 2 10/31. Edykt licytacyjny. N a żądanie 
W olfa Liebermana ze Lwowa odbędzie się dnia 
19 listopada 19 3 1 godzina 12  w południe biu­
ro N r. 25 w Sądzie niżej wymienionym licy­
tacja lwh. 198, 242, 281, 294, 310 , 332, 4 21, 
442, 476, 534, 1443 gm. Krasne. W artość sza­
cunkowa powołanych realności wynosi 
51.948 zł. 30 gr. 8691

Sąd grodzki, Oddział III.
Złoczów, 17  września 19 3 1.
E. 1509/31. Dnia 10  grudnia 19 3 1 o go­

dzinie 9 rano odbędzie się w tutejszym Są­
dzie biuro N r. 14 egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną licytację realności lwh. 1480 ks. gr. 
gm. kat. Lipnik zobowiązanych Chune i. Sary 
Goldfreundów własnej, obejmującej parcelę bu­
dowlaną o obszarze 17 1  sążni kw ., na której 
stoi dom mieszkalny murowany piętrowy
1 drewniana szopa przy ul. u  Listopada 6.5. 
W artość szacunkowa wynosi 32.290 zł. N a j­
niższa oferta, poniżej; której sprzedaż nie może 
przyjść do skutku wynosi 16 .145 ZL Wadjum 
wynosi 3229 zł. W arunki licytacji są do przej­
rzenia w sekretarjacie N r, 15 w godzinach 
urzędowych. 8715

Sąd grodzki, Oddział IV.
Biała, dnia 13  października 19 3 1.

E. 277/31. Edykt licytacyjny. Dnia 23 
listopada 19 3 1, godz. 10  rano, biuro N r. 5
w  Sądzie tutejszym odbędzie się licytacja re­
alności whi. 325 gm. Chudykowce pgr. 241/2, 
wartości szacunkowej 2463 zl., najniższa oferta 
1642 zł.; whl. 159  Chudykowce, składającej 
się z pb. 76 i  pgr. 203, 204, 287, 608, 619,
867, 868, 869, 870, 871, 872, 877, wartości
szacunkowej 24.615 zł., najniższa oferta 16 .410  
zł.; whl. 3 19  Chudykowce pgr. 866, wartości 
szacunkowej 1800 zł, najniższa oferta 1200 zł. 
Do whl. 325 należą: 15 0 0 sztuk winogron i 103 
sztuk drzew, oszacowane na 963 zł. Do whl. 
159  należą: chata, 3 szopy kurnik, karm nik, 
kosznica, oszacowane na 5.750 zł. Poniżej 
najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

Sąd grodzki, Oddział I. 8718
Mielnica, dnia 29 września 19 3 1.

E. 525/30. Edykt licytacyjny. N a wnio­
sek wierzycielki N ow y Lwowski M łyn Parow y 
D. Akselrad i Syn we Lwowie odbędzie się 
dnia 10  grudnia 19 3 1, godzina 10  licytacja 
południowej podłużnej części kompleksu parcel 
gruntowych 1323/4, 1323/5, 132 1/5 . 1323/6, 
1.321/3, 1323/2, 132 1/4  gminy Hniłice, stano­
wiących las o obszarze około 80 m orgów. Na 
pg‘ . 1323/4 znajduje się budynek mieszkalny
0 2 izbach z gliny, słomą k ryty , stodoła, 
karm nik, kurnik, wszystkie z gliny, słonu 
kryte, i studni, pompa. W artość ocenna w y­
nosi 124.254 zł. Najniższa oferta wynpsi 
82.836 zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż 
nie nastąpi. 8726

Sąd grodzki.
Nowesioło, dnia 22 października 19 3 1.

R O Z M A IT E  O B W IE S Z C Z E N IA .
Prez. 25836/31. Sąd Apelacyjny ogłasza, 

ie  Michał Moczulski, notarjusz w Grzym ałowie 
przeniesiony do Stanisławowa, dnia 17  listo­
pada 19 3 1 urzędowanie w Stanisławowie obej­
muje. 8646-3

Lw ów , 28 października 19 3 1.

Prez. 2 6 4 11/3 1. Sąd Apelacyjny ogłasza, 
że Franciszek Górski mianowany reskryptem 
Ministerstwa Sprawiedliwości z 26 września 
19 3 1, L. II. O. 14 5 3 1/3 1 notarjuszem w G rzy­
małowie, złożył 3 1  października 19 3 1 przysięgę 
służbową i obejmuje urząd dnia 14  listopada 
19 3 1 . 8645-3

Lwów, 6 listopada 19 3 1.

Prez. 26615/31. Edykt. Sąd Apelacyjny 
w postępowaniu celem odnowienia księgi grtyi- 
towej Sądu Grodzkiego w Niem irowie dla 
gminy kat. Niem irów i U licko zarębane, w zy­
wa do zgłaszania w Sądzie Grodzkim  w N ie­
m irowie do 1 marca 1932 zarzutów w myśl 
par. 14 ustawy z 25 lipca 18 7 1, N r. 96 Dzpp.

SeKretarjat Prezydjalny Sądu Apelacyjnego.
Lw ów , 5 listopada 19 3 1. 8675

X II. C . 657/31. Edykt. Bank Gospodar­
stwa Krajowego wniósł skargę przeciw Marji 
Ostawskiej i Anieli Snajczuk o 572 zł. 25’ gr. 
Audjencja do ustnej rozpraw y została w yzna­
czona na 7 grudnia, 19 3 1 godz. 11 .3 0  przed­
poł. w tym  Sądzie, sala rozpraw N r. X II. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się Annę 2 Jurczaków  
Snajczuk w Medyce kuratorem , _ k tóry ją bę­
dzie zastępował na jej koszt i bezpieczeństwo 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie 
ustanowi pełnomocnika. 8685

Sąd grodzki miejski, Oddział X II.
Lw ów , dnia 14 sierpnia 1931-

II. C. 643/30. Uchwała. W  sprawie Sala­
mona Krausa z W ysocka wyżnego przeciw 
nieznanym z życia i miejsca pobytu Janow i
1 Honoracie Strychar z W ysocka wyżnego
0 zapłatę 350 dolarów am. zpn. Ustanawia 
się tychże pozwanych kuratora w osobie B ro­
nisława Machnowskiego, adwokata w Boryni. 
Tenże kurator będzie strzegł ich praw  do­
póki pozwani sami się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika zamianują. 8716

Sąd grodzki, Oddział II.
Borynia, dnia 9 października 19 3 1.

Dh. 1375/31. W  stanie biernym realności 
obj. whl. 542 ks. gr. gm. kat Przemyśl Lud­
miły Połoszynowiczowej własnej, zaintabulo- 
wane jest w poz. 1 . karty  C. na podstawie 
tus. uchwały z 27 października 1848 N r. 29 
na mocy skryptu z dnia 10 września 1848 
prawo zastawu dla kw oty 200 fl. mk. wraz 
z procentem 10  fl. mk. na rzecz Franciszka
1 Anieli Izdebskich, obecnie z życia i miejsca 
pobytu nieznanych. Celem umorzenia tej wie­
rzytelności i wykreślenia tego wpisu liczące­
go ponad lat 50, wdraża się postępowanie 
edyktalne, wzywając edyktem rocznym  wszyst­
kie osoby roszczące sobie prawa do zaintabu- 
lowanej wierzytelności aby się z tem zgłosiłv, 
co Urząd ks. gr. zanotuje. Po bezskutecznym 
upływie terminu edyktalnego, k tóry liczyć się 
będzie od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lw ow skiej" zezwoli Sąd na wniosek proszącej 
osoby na umorzenie wierzytelności i w ykre­
ślenie wpisu. Dla Franciszka i Anieli Izdeb­
skich i ich prawnnnabywców z życia i miejsca 
pobytu nieznanych, ustanawia się kuratorem 
Dra Emila Morgensterna, adwokata w Prze­
myślu. 8708

Sąd okręgowy.
Przemyśl, 2 lipca 19 3 1.

Prez. 827/31. Sąd grodzki zawiadamia, że 
wdraża postępowanie reklamacyjne nad pro­
jektami odnowionej księgi gruntowej gmin 
Parypsy i H uta obedyńska. Interesowani 
zgłoszą się przed Komisją hipoteczną w ćłniach 
od 12  listopada br. na miejscu w Hucie Obe- 
dyńskiej a od 20 do 27 listopada br. w Par ­
sach.

Niem irów, 3 listopada 19 3 1.

U P A D Ł O Ś C I .
I. Sa 48/31/4. Uchwała I Sa 48/31/3 za­

twierdzająca ugodę dłużnika Rudolfa Gumiń- 
skiego z M akowa stała się prawomocną. Uznaje 
się zatem postępowanie ugodowe za ukończone.

Sąd okręgow y, W ydział I. 8709
Wadowice, dnia 29 października 19 3 1.
Sa 216/30/105. Postępowanie ugodowe 

dłużnika Kazimierza Skibińskiego właśc. han­
dlu pończoch we Lwowie i Marji Skibińskiej 
we Lwowie, Kopernika 4 jest zakończone.

Sąd okręgowy.
Lw ów , 10 lipca 19 3 1. 8669
Sa 134/31/10 . Edykt ugodowy. Otwarcie 

postępowania ugodowego do majątku Sam u­
ela Frankla i Ire Feiwisch Hirscha, kupców 
we Lwowie, Krakowska 7. Komisarz ugodowy 
Aleksander Czajkowski, sędzia Sądu okręgo­
wego w e ’ Lwowie. Zarządca ugodowy D r. Sa­
lamon Gross, adw., Lw ów , Brajerowska 10. 
Audjencja do zawarcia ugody w wym ienio­
nym Sądzie biuro N r. 22 dnia 14 stycznia 
1932 o  godz. 10.30 przedpołudniem. Czaso­
kres do zgłoszenia wierzytelności do 31 gru­
dnia 19 3 1. 8682

Sąd okręgowy.
Lw ów , 6 listopada 19 3 1.

I. Sa 80/31/1. Edykt. W skutek wniosku 
dłużników 1) Emanuela Fischmana, kupca i 2) 
Sary  Glass zam. Fischman, żony Emanuela, 
zamieszkałych w Oświęcimiu, ul. Kolejowa, 
otwiera się w myśl § 1 0 .  ugod. postępowanie 
ugodowe. Komisarzem ugodowym ustanawia 
się p. D ra Krzysztoforskiego, Nacz. Sądu 
grodzkiego w Oświęcimiu, zarządcą ugodo­
w ym  p. Dra M aurycego Goldberga, adwokata 
w Oświęcimiu. W zywa się wierzycieli, aby 
swoje wierzytelności zgłosili do 5 grudnia 19 3 1 
w Sądzie grodzkim w Oświęcimiu. Audjencję 
ugodową wyznacza sę w Sądzie grodzkim  w  
Oświęcimiu biuro Nacz. Sądu na dzień 10  
grudnia 19 3 1 r. o  godz. 10  przedpoł. 8710 

Sąd okręgowy. W ydział I.
W adowice, dnia 29 października 19 3 1.
I. Sa 57/31/5. Postępowanie ugodowe Sta­

nisława Tobiasza kupca w Kętacn. Zastanawia 
się postępowanie z powodu nieprzyjęcia przez 
wierzycieli układu. 8 7 11

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 26 października 19 3 1.
I. Sa 40/31/6. Sprawa ugodowa Markusa 

Fischgrunda, kupca w Sułkowicach ad Myśle­
nice. Zatwierdza się zawarty przed Sądem 
grodzkim  w Myślenicach na audjencji ugodo­
wej dnia 6 lipca 19 3 1 między dłużnikiem 
a większością wierzycieli układ. 8713

Sąd okręgowy, W ydział I.
Wadowice, dnia 2 listopada 19 3 1.

I Sa 83/31/1. Edykt. Wskutek wniosku 
dłużnika Zygm unta Riibnera, fabrykanta ma­
szyn w Zabłociu ad Żywiec otwiera się^ w  
myśl § 1 o. ugod. postępowanie ugodowe. 
Komisarzem ugodowym ustanawia się pana 
D ra Gebauera, Naczelnika Sądu grodzkiego w 
Żywcu, zarządcą ugodowym pana D ra W oj­
ciecha Peperę, adwokata w Żywcu. W zywa się 
wierzycieli, aby swoje wierzytelności zgłosili 
do 10  grudnia 19 3 1 w Sądzie grodzkim w 
Żywcu. Audjencję ugodową wyznacza się w 
Sądzie grodzkim na dzień 15 grudnia 19 31 
o godz. 10  przedpoł.

Sąd okręgowy, W ydział I, 8712
Wadowice, dnia 2 listopada 19 3 1.
I. Sa 39/31. Zastanowienie postępowania 

ugodowego. Zastanawia się postępowanie ugo­
dowe otwarte od majątku Chaskla Koschera 
kupca w Tarnowie z powodu cofnięcia wnio­
sku. 8686

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów , 1 sierpnia 1931-
Sa 77/31. Ed ykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego do majątku Izaka 
Brandmana w Mielcu. Komisarz ugodowy Dr. 
Stanisław Freindl, sędzia Sądu okręgowego w 
Tarnowie. Zarządca godowy Hessel Tennen- 
baum w Mielcu. Audjencja do zawarcia ugody 
w wym ienionym  Sądzie hiuro N r. 94 dnia 13  
listopada 19 3 1 o godz. 9 przedpoł. Czasokres 
do zgłoszenia wierzytelności do 10 listopada 
19 31- 8687

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów , 17  października 19 3 1.

Sa 167/30. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte do majątku dłużników Salo­
mona Leszkowitza i Perci Leszkowitz z T a r­
nowa z powodu cofnięcia wniosku ugodo­
wego. 8688

Sąd okręgowy, W ydział I.
Tarnów , 28 lutego 19 3 1.

Sa 1 1 7 / 3 1 /12. W  sprawie ugodowej A- 
dolfa Bodensteina właściciela składu instrumen­
tów muzycznych we Lwowie — zwalnia się 
adw. Dra Oswalda Pinskera z czynności za­
rządcy ugodowego a w jego miejsce ustanawia 
się zarządcą Józefa Ornsteina kupca we Lw o­
wie. 8700

Sąd okręgowy.
Lw ów , 28 października 1931-

U Z N A N I E  Z A  Z M A R Ł E G O .
T . IV . 38/26/14. Marcin Szumierz, uro­

dzony w  r. 1876 w Łopuszcze wielkiej (po­
wiat Przeworsk) przydzielony do austr. 19  p, 
obrony krajowej, rozchorował się w  r. 19 15  
w  twierdzy Przemyskiej i zaginął. Wdrażając 
postępowanie celem uznania małżeństwa za­
wartego dnia 20 listopada 1901 roku w  Pan- 
talowicach między Marcinem Szumiarzem a 
Mąrją z Liszków Szumiarz za rozwiązane, 
w zywa się, by zawiadomiono Sąd lub kurato­
ra adw. dr. Benedykta Kaltera w  Rzeszowie, 
którego ustanawia się obrońcą węzła małżeń­
skiego, o zaginionym do jednego roku. 8592-3 

Sąd okręgowy. W ydział I.
Rzeszów, 7 października 19 3 1.
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RADA ZAWIADOWCZA

Spółki Akcyjnej FANTO
ma zaszczyt podać do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że dnia 28-go  

listopada 193* r>, 0 godzinie 10.30 odbędzie się w  lokalu Tow arzystw a  

we Lwowie, p l . Marjacki 8,

Nadzwyczajne 

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów
z następującym porządkiem dziennym:

1)  Zagajenie.

2) U zgodnienie po m yśli art. 17 0  i 1 7 1  rozporządzenia z dnia 
22  m arca 1928 D z. U . R . P. N r . 39, poz.. 383, statutu z now em  p ra­
w em  o spółkach akcyjn ych .

3) U ch w ały  w  przedm iocie składu przew idzianych  now em  brzm ie­
niem  statutu organ ów  spółki.

4) W olne w nioski.

Stosownie do § 29 statutu, akcjonarjusze pragnący uczestniczyć w Walnem Zgro­
madzeniu, winni złożyć swoje akcje najpóźniej dnia 19 listopada 19 3 1 w Kasie Pol­
skiego Banku Przemysłowego we Lwowie,

Po myśli § 28 statutu, każdych 25 sztuk akcji uprawnia do oddania i-go  głosu.

RADA ZAWIADOWCZA

Spółki Akcyjnej „NAFTA"
ma zaszczyt podać do wiadomości Akcjonarjuszów, że dnia 30-go  
listopada 1 9 3 1  r., o godzinie 1 1 . 30  odbędzie się w  lokalu Tow arzystw a  

we Lwowie, pl. Marjacki 8,

Nadzw yczaj ne Watae Zgrom adzenie Akcjonarjuszó w
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie.
2) U zgodnienie po m yśli art. 17 0  i 1 7 1  rozporządzenia, z dnia 

22 m arca 1928 D z. U . R . P. N r . 39, p oz . 383, statutu z now em  p ra­
w em  o spółkach  akcyjn ych .

3) U c h w ały  w  przedm iocie składu przew idzian ych  now em  brzm ie­
niem  'Statutu o rgan ó w  spółki.

4) U ch w ała  w  przedm iocie ustalenia tekstu od cin ków  akcji.
5) Uchwiała w  przedm iocie w ym ian y  'dotychczasow ych akcji' opie­

w ających  na Z ł. 30.—. nom inalnej w artości każda na now e akcje opie­
w ające na Z ł. 10 0 .— .

6) 'W olne w nioski.

Stosownie do § 16 statutu akcjonarjusze pragnący uczestniczyć w Walnem Z gro­
madzeniu winni złożyć swe akcje najpóźniej dnia 22 listopada 19 31 w Kasie spółki 
we Lwowie, pl. M arjacki 8, albo w Austrjakim  Zakładzie Kredytowym  w Wiedniu 
(Osterreichische Creditanstałt fu r Handel und Gewerbe).

Wedle § 15 statutu prawo do jednego głosu na Walnem Zgromadzeniu daje po­
siadanie 20 sztuk akcji imiennych uprzywilejowanych lub 50 sztuk akcji opiewających 
na okaziciela.

Prezes Rady Zawiadowczej Spółki

„ M  O  N T A
Małopolskie Górnicze To w. Akc. Naftowe

ma zaszczyt podać do wiadomości PP. Akcjonarjuszów, że dnia 28-go  
listopada 1 9 3 1  r., o godzinie 10.30 odbędzie się w lokalu Tow arzystw a  

we Lwowie, pl. Marjacki 8,

Nadzwyczajne 

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów
z następującym porządkiem dziennym:

1) Zagajenie.

2) U zgodnienie po m yśli art. 17 0  i 1 7 1  rozporządzenia z dnia 

22 m arca 1928  D z. U . R . P. N r. 39, poz. 383, statutu z now em  pra­

wem  o spółkach akcyjn ych .
3) U chw ały w  przedm iocie składu, przew idzianych  now em  brzm ie­

niem statutu o rgan ó w  spółki.

4) "Wolne w nioski.

Stosownie do § 31 statutu, akcjonarjusze pragnący uczestniczyć w Walnem Zgro­
madzeniu, winni złożyć swoje akcje najpóźniej dnia 20 listopada 19 3 1 w Kasie Pol­
skiego Banku Przemysłowego we Lwowie.

Po myśli § 25 statutu, każdych 25 sztuk akcji uprawnia do oddania i-go głosu.

K O L E J L O K A L N A  B O R K I W IE LK IE — 
G R Z Y M A Ł Ó W  S. A.

II. O G Ł O S Z E N I E .
X X V I Zwyczajne Walne Zgromadzenie Spółki 
akcyjnej „K ole j Lokalna Borki wielkie— G rzy­
m ałów" odbędzie się dnia 25 listopada 19 3 1 
o godzinie 10-tcj przedpołudniem w lokalu 
Biura Małopolskich Kolei Lokalnych (gmach 
D yrekcji Okręgowej Kolei Państwowych IV  p., 
drzwi N r. 453) we Lwowie z następującym 

porządkiem dziennym:
1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu z 

czynności oraz sprawozdania R ady N adzor­
czej o zamknięciu rachunków za okres od 
1/4 1930 do 31/3 19 3 1 i uchwala co do udzie­
lenia absolutorjum Zarządowi i Radzie Nad- 

1 jjjp.-cz- .
2) Ustalenie wysokości rocznego w yna­

grodzenia dla Członków Rady Nadzorczej 
oraz wartości znaczka obecności.

3) Sprawa zleconej Radzie Nadzorczej 
kooptacji w skład tej R ady reprezentanta inte­
resów miejscowych.

W arunki prawa do głosu na Walnem Z gro­
madzeniu określa § 21 statutu Spółki.

Lwów, dnia 29 października 19 31.
Z A R Z Ą D .
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I S Z Y I f Y  DO SZYCIA
SINGER - KASSER
n a dogod n e sp łaty . 
Naprawa maszyn.

Julian  lo m a s a  Lwów
Wałowa 1 1 . Tel. 28-70

C Z A P K I przybory umundu­
rowania poleca —

SAPAK Tomasz (Gmach Sprechera)

Pianina fo rtep ian y , 
h a r m o n j e  
s p r  z e d a j e  

 ■  ■ —-— — n a p r a w i ł
po cenach ściśle fabrycznych —

L M i t D  1 0 . Tel. 8 7 -2 3 .
M B B Ł B
sypialnie, jad aln ie , salonow e, biurow e.
kuchenne, solidnie w y k o n an e p o leca

MIEJSKA W YSTAW A
Lwów , P la c  H alicki 10  —  (w podwórzu).

EG Z E M Ę  leczy radykalnie maść Egzemol la 
boratorjum  A. Klippla, Warszawa, G ro­
chowska 87 c. Żądać w aptekach. 7765-20

Nagrodzony w roku 1907 w Wiedniu i Paryżu 
złotym  medlalem 

M. D E U T S C H E R  
właściciel p r a c o w n i  k r a w i e c k i e j

wykonuje z wiasnych i powierzonych mate-
rjalów wykwintną garderobę męską w stylu 

amerykańskim.
: : :  E)la PP. Urzędników znaczny opust. :::

Lw ów , Legionów 27. (Pasaż.)

Z G U B IO N E  D O K U M E N T Y .
Firm a J .  A . B A C Z E W SK I Lw ów  - Zniesienie 

unieważnia zagubiony dowód rejestracyjny 
samochodu „M ercedes" SI. 2997. 8707

W ILK  JÓ Z E F B O G U C H W A Ł A  unieważni® 
zgubioną kartę mobilizacyjną, wydaną przez 
P. K . U. Rzeszów. 8719

MORZE —  TO DRÓGaT 
P O L S K I  W ŚWIAT!

F IL IP  M A C D O N A L D . 30)

Cztery dni,
Przekład autoryzowany z angielskiego.

—  Pan D yson  jest zad ow olon y z 
siebie -— zauw ażył A n ton i. —  I nie bez 
racji. O baj zasłużyliście na pochw ałę.

—  Spojrzał na F looda. —  Fakt, że 
Dolliboys nie jest w  porząd ku , m,a dla 
nas doniosłe znaczenie. Zastan ów m y się 
ty lk o . D o llb oys b y ł św iadkiem , jak 
B ron son  w yp rosił z tej oberży  B lackat- 
tera w  w ieczó r m ordu. D ollb oys ze­
znał, że B lack atter, w ych od ząc, w sp o ­
m niał coś o um ów ionem  spotkaniu  w  
lesie. "Wiemy, że B lackatter pił p rzy  
bufecie, a D o llb o ys na sali, to znaczy, 
że dzieliła go od tam tego w iększa odle­
głość niż ta, k tóra  dzieliła Bronsona od 
B lackattera . Bronson zaś zeznał, że 
B lackatter, w ych od ząc „m ru k n ą ł"  coś 
n iew yraźn ie . B ronson m a d o b ry  słuch. 
U p ew n iłem  się co do, tego. ABronso-n
—  nie zapom in ajm y o naszej hipotezie
—  jest n iew inny. E rgo , D o llb oys sk ła­
m ał. I teraz D ollb oys jest w  strachu, 
że to się w y k ry je . —  Z w ró cił się nagle 
do F looda. —  C z y  D ollb oys jest za­

m ożny? N a  ile m ożna go ocenić?
F lood  w zru szył ram ionam i.
—  T ru d n o  pow iedzieć —  na oko. 

Sądząc po gospodarstw ie m oże żyć nad 
stan, albo oszczędnie, albo odpow ie­
dnio do sw oich dochodów . —  Spojrzał 
na D ysona. —  Ja k  m yślisz, M ogole?

D yson  zam knął oczy.
—  Ja  m yślę, że m u nic nie brakuje 

pO'dług pojęć j.ego sfery . Jedn em  sło­
w em , m a chleba podostatkiem .

A n ton i spojrzał na P ike ‘ a.
—  R o b o ta  dla pana!
P ike skinął głow ą, w stał i w yszedł. 

A n ton i odprow adził go w zrok iem , w  
k tó ry m  m alow ało się uznanie.

—  Jeżeli D o llb oys zm yślił poże­
gnalne pow iedzenie B lackattera , to m o­
że też coś w ie o liście, znalezionym  w  
kieszeni Bronsona.

—  T o  znaczy? —  zapytał D yson .
—  C ierp liw ości! — m ruknął Flood.
—  T o  znaczy —  objaśnił A n ton i 

że list od B lackattera , znaleziony w  k ie­

szeni Bronsona, m ógł b y ć  pisany do 
D ollboysa. N atu ra  lnie to są ty lk o  d o ­
m ysły.

—  T o  znaczy —  w trącił F lo o d  —  
że D ollb oys =  X .

A n ton i w zru szył ram ionam i.
—  D o brzeb y  było . M oże tak jest, 

a m oże nie. W  każdym  razie m am  w ra ­
żenie, że on w chodzi jakoś w  skład 
rów nania.

—  D ollboys m ógłb y b yć X -sem  —  
zau w ażył D yson . —  O n b y łb y  zdolny 
do tej zbrodni...

—  I dlatego poci się ze strachu?
—  zapytał szybko A n ton i.

D yso n  m ilczał chw ilę.
—  M oże —  rzek i w reszcie bez 

w ielkiego przekonania.
—  D ollb oys —  szepnął F lood  —  

jest w  strachu. M ożeby go tak  nastra­
szyć jeszcze w ięcej? —  jego okrągła 
tw arz  w yd aw ała  się m łodzieńcza i ła­
godna jak  zawsze, ale oczy b łyszczały 
tak  groźnie, że Łu c ja  w zdrygn ęła  się 
w ew nętrzn ie i z nagłą, w łaściw ą kobie­
tom  niekonsekw encją pożałow ała D o ll­
boysa. A le  opanow ała się.

—  D obrze —  zgodził się A n ton i.
—  Ja k  się ty lk o  da.

W szedł cicho Pike i zam knąw szy 
za sobą drzw i, podszedł do A nton iego .

—  R ozm aw iałem  z Bronsonową- 
U dzieliła  mi in fo rm acy j o D ollboysie. 
C zęsto  tu p rzych odził i p rzych odzi 
dalszym  ciągu. T o  go coś niecoś cna- 
rakteryzu je ! —  Pike zm ru ży ł o cz y  do 
rozm iarów  szparek i w ysunął w y z y w a ' 
jąco dolną szczękę. —  N ie  jest w cale 
zam ożny i posiada w szystk iego  m ałe 
gospodarstw o, k tó re  prosperuje jak? 
tako, ty lk o  dzięki pracy  starej matkh 
D o llb o ys m a tyle, żeb y  siię ubrać, zjes? 
i od czasu do czasu w yp ić . N ic  więcej;

—  C z y  m a sam ochód? —  zap yt^  
szybko  A n ton i. —  A lb o  m otocykl 
C z y  m ów iła?

—  Sam ochód —  odparł Pike. 
"Wiem, bo właśnie przyjech ał.

—  E ? —  ożyw ił się D yson .
F lood  gw izdnął przeciągle. .
—  W  trakcie ro z m o w y  —  rzek1 

P ike —  B ronsonow a nagle u m ilk ł' 
Siedzieliśm y w  kancelarji za bufetetf1' 
U słyszałem  w a rk o t m otoru , a 
w yjrza ła  i  pow iedziała, że to D ollbo/ 
p rzyjechał. Zaw sze zostaw ia m aszy11  ̂
za dom em .

D yso n  przechylił na b ek  pt#s1̂  
głow ę i spojrzał ciekaw ie na A n t0 
rćtgo.

(C. d. a.)

„Drukarm a Polska, Lw ów , u l  Chor<żczyzny .w , tel. 2 9 -19 , pod zarod em  W ładysława Germana. —  N a k żyto ść pocztowa opłacona rv«.załtern


